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Rok XVI. 


Wielka banda szpiegowska w Warszawie 


werbowała członków zapomocą jaskiń gry. 


Jakie koncesje uzyskali Żydzi? — Przerażający bilans katastrofy powo- 
dzi — Poćwiartowane zwłoki nagiej kobiety pod Brzuchowicami, 


Stosunek Niemiec do Polski 
wyjaśnieny zostanie przez kanclerza, 


Berlin. 7, lipca. (T-I. G. P.) 
Kanclerz Luther i min Streseman 


powrócili do Berlina. D: ś odbędą 


na konwencie sejorów. Ma się 
również zeb ać komisja Spraw 
zagr. Na porządku dzieniym bę- 


NOWE RUBLE SOWJECKIE 
wydane niedawno z datą r. 1924 przedstawiają się nader okazałe pod względem 7e- 
wrętrznym i dlatego są chętnie widziane, zwłuszcza w kołach zagranicznych ko- 
munistów, którzy za pieniądze z Msskwy. prowadzą robotę rozkładawą... 


Przemysł niemiecki kapituluje wobec Polski, 


Żądają zezwolenia na import polskiego węgla. 


Berlin. 7. lipca. (Tel. G. P.) We Wrocławiu odbyła się 4 lipca 
br. w Izbie handlowe nasada w sprawie sytuacji gospodarczej wytwo- 
rzonej w zw ąz'u z zatargiem z Polską. Przedstiwiciele p'ze'mysłu 
i handlu wezwani w c arakerze ekspertów o©świ dczyli, Że z'acznej 
części przemysłu niemieckiego grozi ruina, jeżeli nadal będzie utrzy- 
many w mocy zakaz importu węgla z Polski. Zrromadzenie uchwaliło 
zwrócić się do władz centralnych w Barlinie z nrośbą, aby rząd vie- 
miecki zgcd:ił się na import do Niemiec 302.000 ton węgla polskiego. 


oprawcy kradzieży w bazylice św. Piotra 


zostali ujęci i pozbawieni łupu. 
(GUS 


Rzym, 7. | pca. G. P) Policja wykryła głównego 
organizatora kradzieży dokonanej w skarbcu bazy” 
liki św, Piotra oraz trzech wspólników. Skradzione 


cenne przedmioty odzyskano z powrotem. 


;cię narady gabinetu. Oczekują, że | dzi: sprawa siosunku Niemiec do 
kanclerz złoży oświadczenie w spra- | Poł ki. 
wie sytu.cji połilycznej w Środę a 


Nadużycia przy budowie kresowych strażnice 
zostały pono stwierdzone przez komisję ministerja! ną, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 lipca. (w) Dzś 
powróciła do Warszawy komisja 
międzyminister alna, która przepro- 
wzdzała badania w województwach 
wschodnich w sprawie nadużyć, 
dokonanyci przy budowie straż. ic, 
prowadzonej na pograniczu wscho- 
d:iem przez Min. Robó publiczn. 


Sprawa ta była swego czasu przede 
miotem interpelacji w Senacie. Ofi- 
cjalnego sprawczdania komisja je- 
szcze nie złożyła. Siychać jednak, 
że wyniki ś$edztwa potwierdzają 
zarzuty. Nadużycia sięgają kilkaset 
tysięcy złotych. 


Kto ma pierwszeństwo 


w uzyskaniu kredytów budowlanych ? 
Kooperatywy, domy akademickie i osoby prywatne. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 7 lipca. (W) Ko- |] szym ciągu zawierają wskazówki 


nisarjat dla spiaw komisji budo- 
wlanych cpracował rezulamin cla 
iozbudow; mi 'st, kióry został u- 
zeodniony z właścicielami insiy- 
inci kredytowych. Główne wy- 
tyczre regulaminu postanawia ą, że 
kredyty wince być użyte na budo- 
wę mieszkań tanich pierwsze po- 
trzeby 1—2—3 pokojowy-h. W dal- 


co do przyjmowania pod ń. prze- 
prowadzania podzia u kredytu i ko. 
łejności dysponowania kredytem 
budowlanym. Pierwszeń:two mają 
kooperatywy, domy akademickie 
i instytucji budujące domy n e obli- 
czo:e na zysk, osoby i instytucje 

prywatne mające domy na ukoń- 
czeniu oraz budować się mające. 


BIURA SPOŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


oraz Administracji „Gazety Porannejć i 


„Gazety Lwowskiej“ 


przeniesione zosta?y to własnego budyzz! przy ulicy Chorążczyzny i. 31. 
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sowiecka naiwność. 

Lwów, 8. lipca. 
_ Na granicy sowiecko-polskiej 
dzieją się znowu rzeczy wprost 
niepojęte. Jedynie zupełny upa- 
dek etycznego kierunku w poli- 
tyce tłumaczyć może owe niepo- 
jęte zjawiska. Gdyby powrócił 
znowu na widownię świata, gdy- 
by dzisiejsi kierownicy dziejów 
powrócili do wiary, że nietylko 
w Życiu jednostki, lecz także w 
historji mści się zło wszelkie, — 
to porywanie oficerów polskich 
na granicy przez sowieckie stra- 
że wystarczyłoby, ażeby wszyst- 
kie państwa, ile ich jest w Euro- 
pie, zerwały stosunki z ową dzi- 
czą. Oczywiście dzisiaj o czemś 
podobnem nie może być mowy. 
Interes przedewszystkiem! A nuż 
z sowietami uda się kiedy komu 
zrobić business? A zresztą sowie- 
ty a to Niemcy! A Niemcy to 
przecież oczko w głowie Anglii. 

Sowiety — to Niemcy! Wy- 

pada zatrzymać się przy tem po- 
wiedzeniu. Kryje ono w sobie pe- 
wnik, o którym wróble ćwierka- 
ja na dachu, który tajemnicą jest: 
tylko dla sowietów, nieświado- 
mych, a może kryjących się jedy- 
nie z tą świadomością, że tańczą 
tak, jak im Berlin zagra. Wpraw- 
dzie uda się czasem i sowietom 
bryknąć, jak np. obecnie z zasą- 
dzeniem niemieckich studentów 
na śmierć za szpiegostwo, to je- 
dnak nie zmienia ogólnego obra- 
zu — kto wie zresztą czy nie jest 
pięknie ukartowaną komedją dla 
zamydłenia oczu świata. 
Tak, czy owak, co do napa- 
dów sowieckich na nasza grani- 
ce, owych nieustannych wypraw 
łupieżczych, owego  porywania 
straży i oficerów nie ulega wąt- 
pliwości, że sowiety — świado- 
mie, czy nieświadomie — kierują 
się W tym wypadku wolą Berlina, 
mniejsza, czy wprost podykto- 
waną, czy tylko zręcznie pod- 
szepniętą. 

„ls fecit, cui prodest“. To naj- 
lepiej tłumaczy całą sprawę. Ja- 
kiż mają w tem interes sowiety, 
by prowokować sąsiada, o któ- 
rym przekonały się, jak niebez- 
piecznie z nim zadrzeć, a który 
przy zgodnem pożyciu mógłby 
im tyle zapewnić korzyści? Na- 
tomiast Niemcom w tej właśnie 
chwili koniecznie i jak najspiesz- 
niej trzeba wytworzyć opinię, że 
Polska znajduje się na wulkanie, 
że jej egzystencja — to ciągłe dla 
pokoju niebezpieczeństwo. Ważą 
się przecież losy paktu gwaran- 
cyjnego i sprawa wejścia Nie- 
miec do Ligi Narodów. W pakcie 
pragnie Francja pomieścić klau- 
zulę dozwałającą jej na tranzyt 
przez Niemcy w razie wojny ro- 
syjsko-polskiej. 'Owoż od tego 
warunku Niemcy odżegnują się 
jak djabeł od święconej wody i 
tylko w takim razie godzą słę na 
wejście w skład Ligi Narodów, 
jeśli kwestia wspomnianego tran- 
zytu ułegnie skreśleniu. 

„Nas przecież, wołają emfa- 
tycznie, wiąże traktat w Rapal- 
lo“ — ów znany traktat, który 
sowiecką Rosję rzucił do nóg 
Niemcom i który jest jedną z głó- 
wnych przeszkód na drodze do o- 
siągnięcia trwałego pokoju. 

Idzie Niemcom o to. by roz- 
strzygające dziś o losach świata 
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Anglja posiada moc dowodów 


przeciw Sowietom 
lecz „dla wygody“ woli ich n'e ujawniać... 


Londyn 7 lipca. (Tel. G P.) Na 
posiedzeniu lzby gmin w cdpowie- 
dzi na interpela.ję czy rząd przed- 
siawi parlamentowi jakiekolwiek 
dowody, iż rząd sowiecki jest od- 
powiedz aliy za ostatnie wydarze- 
nia w Chinach i czy zamierza wj- 
stosować odpowiedną notę do 
rząuu sowieckiego, oświadczy! 
C amberlain, że mowy ambasadora 
owieckiego w Pekinie Karachana 
ą dostatecznym dowodem ujaw- 
niającym wpływ Sowietów na wy- 
wołanie rczruchów w  Chinaci:. 
Nadto zaznaczył mowca, że rząd 
angielski posiada jeszcze nne d.- 


wody, iż wpływ taki Ś-wie ćw 
istnieje, nie uvaża jednak za sto- 
sowne podiwać tych szczegółów 


do wiadomości sze'szego ogół. 
w obecnej chwili, 
Londyn 7 lipca. (Tel. G. P.) 


W odpowi: zi na interpe ację xon- 
serwatystów, czy wobec zaniepo- 
kojenia w Angli i dominjach z po- 
wodu propaga dy tclsz:wickiej ne 
byłaby wsk.zani dyskusja w spra- 
wie stosunku Angiji do Rosji so- 
wieckie, oświedczył Baldwin, że 
przed fe ami parlamentarnymi nie 
ma czasu na przepruw: dzarie ta- 
kiej dysk .sji. 


Chiny wypowiedzą wojnę Anglii. 


Chrz ścijański Chińczyk obwinia misjonarzy, 


Berlin, 8. lisca. (Tel. G. P.) 
„Berl. Zeit am Mitt.“ donosi z Pe- 
kin, że curześcijańssi marszałek 
Feng wydał proklamację, w której 


podnosi ciężkie oskarzenia przeciw 
misjonarzom. Poważnie omawiana 
jest możiiwość wypowi dzenla przez 
Chiny wojny Anglji, 


Krew i trupy 
w dzień święta narodowego. 


Waika z prohib'cją ujawniła się w olbrzymiem pij aństwie. 


N. York. 7. lipca. Z okazji a- 
m rykanskiego Święta narodowego 
w sob>ię i niedzielę w caiem pań- 
swie wydarzyły się wykroczen a, 


rtórych przyczyną byo w wielu 


KAGANIEC PRASOWY WE WŁOSZECH. 

Medjolan, 7. lipca. (Tel. G. P.). „Cer- 
nere della Sera“ który w oslatnim czasi» 
zamieszczał artykuly, skierowane przeciw- 
ko polityce rządowej, otrzymał os'rzeżenie 
z kół rządowych, że w razie kontynuowa- 
rja podobnych tendencyj, pismo zostanie 
zawieszone. Dziennik ten złożył oświad- 
czenie, że na przyszłość hędzie unikał 
drażliwych kwesłyj 

czyz jon 


FRANCJA INTERWENJUsE 
W SPRAWIE BOLSZ. PROPAGANDY. 
Wiedeń, 7. lipca. (Tel. G. P.). „N. Fr. 
Fresse“ z Paryża: Ambasador francuski 
w Moskwie Herbette przedsięwziął, jak 
słychać, u Cziczerina kroki, aby podkre- 
klić obawy rządu bancnskiego z powodu 
propagandy trzeciej międzynarodówki w 

Marokku i na Dalekim Wschodzir. 


wypadkach użycie aikoholu wb. ew 
ist ieącemu zakazowi. Wedle do- 
meseń z wi.lu miejscowości zabi- 
to 250 osób a raniono 1200 


KONFERENCJA RADMOTELEFONICZNA. 


Genewa, 7. lipca. (Tel. G. P). Na za- 
uroszenie międzynarodowego związku ra- 
dtotelefonji zebrała się wczoraj w Genewie 
konferencja z udziałem 30 delezałów re- 
prezentujących 70 europejskich iskrow'ych 
stacji nadawczych według obecnie ustalo- 
nej długości fali. 


p + 


CHIŃSKIE ZAMACHY. 

Londyn, 7. lipca. (Tel. G. P.). „Times“ 
dencszą z Hongkeng, że pewien oficer ar- 
mji Jinam usiłował zamordować komisa- 
rza zagranicznego w Kantonie i generała 
Tsu-Grang-Czi, gdy wracali z uraczysto- 
sci instalacji nowego rządu. Obaj odnieśli 
lekkie rany. Napastnik zostal zastrzelony 
pzez gwardię przyboczną. 


| ooo 1 zma 


potencje nabrały przekonania, iż 
wojna pomiędzy Rosją a Polską 
wisi na włosku. Ciągłe napady 
sowieckie i bezczelne potem re- 
kryminacje mają właśnie wyro- 
bić takie przekonanie. Gdy zaś o- 
no się wyrobi, tem łatwiej i mo- 
carstwa umyją ręce od wszyst- 
kiego, co mogłoby je wplątać w 
nowe kłopoty wojenne, tem skwa 
pliwiej uległemi okażą się wobec 
„propozycyj' niemieckich. 


Owoż w tem tkwi bezgrani- į 


czna naiwność sowietów, że wy- 


| 
| 
I 
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obrażają sobie, jakoby podłymi 
napadami na terytorium Polski 
kuli dla siebie kapitał, gdy w rze- 
czywistości pracują w tym wy- 
padku jako najemnicy i niemiec- 
cy i wyłącznie „pour le roi de 
Prusse*. Ugruntowanie swej wła 
dzy, tak niepewnej, tak kruchej, 
mając ciągle przed oczami, so- 
wiety tracą równocześnie z oczu 
ów fakt niewzruszony, że coraz 
ciaśniej zaciska się dokoła ich 
szyi obroża niemiecka. 


| sro Sagi =da m O WE” ||: wa now | 
Do P. T. Prenumeratorów! 


Zawiadamiamy, że o ile do dnia 10. lipca nie otrzymamy 
prenumeraty za lipiec, to z dniem 10. lipca wstrzymam y 
wysyłkę dziennika tak P. T. Prenumeratorom zamiejscowy m, 


jak i miejscowym. 
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Ronterencje mn. Strzęńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7. lipca. (w). Z Paryża do- 
naszą: Min. spraw zagr. Skrzyński od- 
był w Paryżu szereg konferencji z ludźmi 
znającymi stosunki amerykańskie. W nie- 
dzielę popoł. zwiedził pawilon połski na 
wystawie Sztuki dekoracyjnej. 


=> 


MINISTER OŚWIATY W GRUDZIĄDZU. 
* Grudziądz, 7. lipca. (Tel. G. P) W 
niedzielę, 5. bru. przybył tu minister wy- 
zuan i oświaty Stanisław Grabski na zjazd 
nauczycielski i wygłosił podczas uroczy- 
stego otwarcia zjazdu dłuższe przemówie- 
nie Po zwiedzeniu zakładów naukowych 
odjechał p. minister wieczorem do War- 


szawy. 
0—— 
MIN. STRASSBURGER W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7. lipca. (w). Od dwóch dni 
bawi w Warszawie p. Strassburger. Pobyt 
jego jest wywołany rozpoczętą przez Senat 
gdański walką ze złotym połskim, oraz 
koniecznością omówienia sytuacji w Gdań- 
sku. Sprawy te są przedmiotem narad ko- 
mitełu ekonomicznego Rady ministrów 
przy udziale p. Strassburęgera. 
m ZZZZ 


RAUT NA CZEŚĆ UCZESTNIKÓW 
KONGRESU. 

Warszawa, 7. lipca. (Tel. G. P.). W nie 
czielę, o godz. 21. w gmachu prezydjum 
Redy ministrów odbył się raut, wydaay 
pzez premjera Grabskiego na cześć u- 
czestników plenarnego zgromadzema mię 
dzynarodowego unii stowarzyszeń Lig 


Narodów. 
— zizi 


AROGANCKO-UGODOWA NOTA 
GDAŃSKIEGO SENATU. 

Gdańsk, 7. lipca. (Tel. G. P.). W odpo- 
wiedzi na notę polską w sprawie zarzą- 
dzeń wwozowych. senat w. miasta wysło- 
sował notę do min. Strassl'urgera, w któ- 
rej kierując się dobrą wela dojścia do no- 
rozumiema i mimo wymijającego stald- 
wiska rządu polskiego gotów jest rozpocząć 
pertraktacje w sprawie postanowień. Se- 
nat kończy swą nole siwierdzeniem, ża 
gotów jest w tej chwili nawet du rokowań 
1 prosi o wyznaczunie twriurnu kun(eren- 
cji chociażby telefonicznej. 

amm zzz 
ZGON SENATORA BRUNA. 

Warszawa, 7. lipca. (Tel. G. P). Wedle 
doniesień pism, sen. Stanisław August 
Brun umarł. 


a ` 
SYMPATYCY SOWIETÓW PRZEJADĄ SIĘ 
PO SOWDEPJIL 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7. lipca. (w). Grupa posłów 
'cwicuwych i miiejszości narodowych cr- 
gańizuje wycieczkę po Sowietach. — W 
skład wycieczki wchodzą poseł Wasyń- 
czuk (Ukr), Wedziakowski („Wyzw."), 
Posacki (grupa Bryla), Fiderkiewicz (gru- 
pa Wojewódzkiego) i Białorusin Tarasz.- 


kiewicz. 
—i zo ) 
UMOWA W SPRAWIE RYBOŁOSTWA,. 
Gdańsk, 7. lipca. (Tel. G. P.). W tych 
dniach zawarta będzie umowa między 
Niemcami a Polską w sprawie uregułowa - 
nia połowu ryb na wszystkich granicach 
niemtecko-po!skich. Pertraktacje prowa- 
dzone sa w Berlinie. f 
T : 
ŻĄDAJĄ USTĄPIENIA STRESEMANNA. 
Bertin, 7. lipca. (Tel. G. P). Wszech- 
niemey domagają się w rezolucjaeh cen- 
tralnego komitetu związków wszechnie- 
rnieckichi ustąpienia Stresemanna i przer= 
wania rokowań w sprawie paktu bezpie- 


czeństwa. 
——— 0 < 
O ROZWIĄZANIE SEJMU SASKIEGO. 
Drezno, 7. lipca. (Tel. G. P.). Socjaliści 
sascy Zyłosili wniosek, domagający się 
rozwiazania sejmu saskiego. 
—0 


SŁYNNY SZPIEG CZESKI SKAZANY. 
Budapeszt, 7. lipca. (Tel. G. P). Sąd 


wcjskowy zasądził obywałeła czechosło- 
waskiego Hladisza-Doberniga za szpiego: 
stwo na 20 lat więzienia. 
j) 
CAILLAUX JEDZIE DO ANGLJI 
1 AMERYKI, 


Londyn, 7. lipca. (Tel. G. P.). Prasa de- 
nosi z Paryża: Caillaux eówiztlezy? w 
wywiadzie, że zamierza udać się w czasie 
ferji parlamentarnych, kolejno do Londy- 
ru i Waszyngtonu, aby omówić tam apra- 
wę długów. oraz nawiązać rokowania w 
sprawie pożyczki złotej na ostateczną od- 
budowę zniszczonych okolic, 
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ykeyto w 


larszawie 


wielka bandę szpiegowską 


Naczelnik jej 


byłym właścicielem domu gry we Lwowie. 


Osoby prywatne wciągano do szajki zapomocą jaskiń hazardu. — Aresztowanie 


Warszawa. 7 lipca. (W) W! 
Warszawie wykryto bandę 
szpiegowską, której przewodził 
niejaki 


Wincenty Ilinicz, 


pracujący na rzecz mocarstw o- | 


Ściennych. Rozporządzał on bar- 
dzo znacznemi sumami i posiadał 
„dużo agentów. Najlepiej wyna- 
gradzał za dostarczanie planów 
mobilizacyjnych. Instrukcje były 
opracowane przez fachowców 
obcych państw. 

llinicz był też agitatorem, któ- 
ry starał się doprowadzać do de- 
zorganizacji różne stowarzysze- 
nia przez zakładanie 

domów gry 
i wciąganie członków owych sto- 
warzyszeń do tych jam. W zwią- 
zku z tą aferą aresztowano w 
Warszawie także "nauczycielkę 
języka francuskiego, 
Marię Stokowską 
i Aleksandra Laneke. 

Ilinicz miał zamiar wydawania 
tygodnika komunistycznego w 
Warszawie. 

Istnieją podejrzenia, że pra- 
cował w szpiegostwie od kiiku 
lat. Przeszłość llinicza jest bardzo 
ciemna. 

Prowadził we Lwowie dom 

gry, 
następnie należał do władz Ban- 
ku mechaników polskich, który 
zbankrutował. 

Ilinicz wsławił się w aferze 
banku Zw. Rolników, w którym 

sprzeniewierzył iako dyrektor 

ok. 3 mili. zł. 

W roku 1920 wypłynął w afe- 
rze karcianej, był znanym szule- 
rem i brał udział w licznych na- 
ówczas w Warszawie klubach 
karcianych, których ofiarami pa- 
dały liczne jednostki wartościo- 
we. 

Znajdował on wszakże zawsze 

obrońców, 
którzy prali jego brudy a nadto 
wprowadzili go w poważne siery 
polityczne i wojskowe. 

Momentem najciekawszym 
jest, jż zajmował się on wywia- 
dem 

polityczno - ekonomicznym, 
prowadzonym na terenie warsza- 
wskim pod zakonspirowaną ofi- 
cjalnie postacią. Ostatnio był Ili- 
nicz 
mężem zaufania warszawskiego 

Wniesztorgu 

i załatwiał dla sowieckiego komi- 
sarjatu handlu zagranicznego roz- 
maite zamówienia w przemyśle 
polskim, specjalnie przemyśle łó- 
dzkim. Popierał ideę zbliżenia go 
spodarczego Sow. z Polską, oczy- 
wiście w duchu interesów sowie- 
ckich, otaczał się 

“sferą ludzi upadłych, 
przyczem odgrywały rolę i ko- 
biety. Starał się o wpływy w in- 
stancjach politycznych. Kobiety 
te były mu pomoche jako 

kurjerki szpiegowskie. 

Na kanwie szczegółowych in- 
strukcii, otrzymanych od posel- 
stwa jednego z mocarstw sąsied- 


nau _zycielki. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


nich, zdołał zorganizować wprost 
groźną sieć szpiegowską. 
Pracował w kierunku ekonomicz 
cznym i wojskowym. Instrukcje, 
zbierane przy pomocy wpływów 
towarzyskich i kontaktu, uzyski- 
wanego za pieniądze, wysyłał 
dwoma dorożkami automobilo- 
wemi, będącemi do jego dyspo- 
zycji, które zawoziły informacje 
do owego poselstwa zagraniczne- 
go. Aby to mogło uchodzić bez- 
karnie, wciągnął on do spółki, 
propagującej ideję handlu z So- 
wietami, przedsiębiorcę dorożek 


| 
| 


I 


automobilowych p. S. K. i jego se- 
kretarza J. B. 

Przeprowadzone przez wa:Sz. 
policję polityczną dochodzenia i 
dokonana w mieszkaniu llinicza, 
przy ul. Złotej 35, rewizja, daly 
uiezmiernic 

interesujący i bogaty materjal. 
watrafiorro na szuiladę © po- 
dwójnem dnie oraz ręczną wali: 
zę z tajnemi schowkami, gdzie li- 
nicz ukrywał dokumenty. Utrzy- 
mywał on stosunki z ludźmi, z 
których jednych brał na ideowość 
innych zaś honorował ać oi 


Poćwiartowane zwłoki n 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
) 


nowej sieci szpicgowskiej, | 
mającej jeszcze pracować dia 
dwóch innych państw, nie zdołał 
ou jednakże zawrzeć umowy z 
toódymi kontrahentami, gdyz w 
międzyczasie policja przychww: 
cija go na gorącym uczynku ż du 
Żą ilością 

dokumentów wojskowych, 
ukrytych w tajemniczym schow- 
ku. Aresztowanie llinicza pocią- 
guelo za sobą aresztowanie pię- 
ci: jego wspólników i zarekwiro» 
wanie dwóch samochodów. Spra- 
wą tazajał sie sedzia do Spraw 
szczególnej wagi. dr. Luxemburg. 

Nowe szczegóły tej afery wy- 
kazują, jak s szerokie kręgi ona za- 
tatzała i objęta wiele znanych o- 
soosistości w świecie politycz- 
nym. 

lek się okazuje. w rękach Ui- 
nicza koncentrowały się 

nici konspiracyjne s 

polskiej partii komunistycznej. — 
Hisicza aresztowano w czasie 
prac nad utworzeniem jaczejki. 


giej kobie 


znaleziono pod Brzuchowicami. 


Lwów, 8. lipca, 


(v) Wczorąi rano nadeszła do Ko- 
mendy Policji Państwowej we Lwowie 
alarmująca wiadomość, że obok toru 
kolejowego na przestrzeni Lwów-Rawa 
Ruska, pomiędzy stacjami Zaszków a 
Zawadowem zą Brzuchowicamij znale. 
ziony został wczoraj o godz, 3 rane 
przez  patroluiącego  posterunkoweSu 
trup kobiety, Lakoniczna wiadomość tą 
zawierała wysoce 


sensacyjny szczegół, 


że znalezioną kobietą była rzekomo cał- | 


kowicie naga i nie znaleziono przy niej 
żadnych śladów, 
wadzjić ną stwierdzenie tożsamości oso 
by, Sądząc z wyglądu zewnętrznego, 
należy; denatkę zaliczyć do sfer intel- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


gentnych. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa — dodaje  złowieSzczy ; 
telefonogram — zachodzi tu 

wypadek morderstwa, 

Krótki telefonogram nie podaje aní 
opisu osoby zamordowanej, ani też jej 
wieku w przybliżeniu. 

Wiadomość powyższa — niestety: 
tak uboga w szczegóły -— zelektryze- 
wała wszystkich, zwłaszqzą tych, któ 
rzy mają w pobliskich  Brzychowicach 
krewne i znajome... 

Uwiadomiona o wypadku prokura- 
torja lwowska zanządzjła nątychmjast 


| zabezpieczenie zwłok i 
ktreby” mogły napro- | 


wysłanie komisji sądowo-policyinej, 
Dla przeprowadzenia wstępnych €o- 


i chodzeń wyjechał nąjbiższym pociągiem 


podkom, Bala, 


Potworny mord przy m. Szpitalnej. 


Lwów, 8. lipca. 

(—) Wczoraj wieczorem, w 
mieszkaniu dozorcy domu l. 17, 
przy ul. Szpitalnej, Jana Tynecz- 
ki, odbywało się jakoweś przyię- 
cie z powodu uroczystości fami- 
lijnej. Tyneczko, aczkolwiek zna- 
ny był jako człowiek spokojny i 
przyzwoity, miał różne podejrza- 
ne znajomości. Otóż i podczas 
wczorajszej zabawy w mieszka- 
niu jego znajdowało się kilkuna- 
stu tego rodzaju osobników, któ- 
rzy raczyli się obficie trunkami. 

Kiedy goście mieli już dobrze w 
czubkach, Tyneczko wybrał Się po no- 
wy trunek do pobliskiej restauracji, 
trzymając w rękach kufel z grubego 
szkła, 

Już przed wyjściem z domu pośród 
rozochoconych gości wybuchały co 
chwila spory, W chwili, gdy Tyneezko 
znalazł się na ulicy, kilkunastu kamra- 
tów wybiegło za nim į otoazy*wszy Ra 
rozpoczęło kłótnię, O co chodziło — nie 
wiadomo — dość, że w pewnej chw'ti 
grupa przechodniów, która zatnzymaia 
się na chodniku, obserwując kłótnię, u= 
słyszaja krzyk Tyneczki — «`> 


oddaj batiar Zegarek, 


W tej chwili zakotlowaio się i rozległ 
się straszny krzyk. Tyneczko runął na 
chodnik 

z roztrzaskaną głową. 
Jak się następnie okazało, jeden z owych 
znajomych Tyneczki z niewiadomego po- 
wodu wyrwał mu z ręki ów kufel i zadał 
nim straszny cios w tył głowy. 

Na widok trupa cała trójka rozbiegła 
się, przepędzając obecnych. 

Zjawiła się policja i Pogotowie. Lekarz 
stwierdził! śmierć skutkiem złamania pod- 
stawy czaszki. 

Nadkom. p. Kozakiewicz, szef ekspo- 
zytury śledczej, zurządził dochodzenie. A- 
resztoawano znanego opryszka „Wowczy- 
ka“, który był świadkiem całego zajścia, 
wypiera się on jednak, jakoby znał uczest- 
ników morderstwa. Tyneczko liczył lat 35. 
Osierocił on żonę i troje dzieci. 

Na miejscu zbrodni pracuje cały sze- 
reg agentów nad tie sprawców o- 
hydnego mordu. 

Do godziny 1.45 po północy nie nadje- 
chał jeszcze sędzia śledczy radca Wito- 
szyński, którego 
chwili. — Nadkomisarz Kozakiewicz roze- 
slal wywiadowców na wszystkie strony i 
zarządził obławę policyjną. Policja poszu- 
kuje wysokiego mężczyznę „i młodą ko- 
bietę, których zeznania przyczynią się 
do wykrycia zbrodniarzy. Jest nadzieja, że 
w ciągu dzisisjszogo przedpoładnia spraw- 
cy będą wykryci. 


t \ pa 


spodziewają się każdej ĵ 


! 


4 ŻY. 


Wczoraj o godz, 2 popoł. odjechaby 


: na miejsce wypadku komisja śledczą, W 


| której uczestniczy sędzia śledczy: Wito- 
szyński i komisarz Kropiwnidki, oraz 
lekarz sądowy, 

Oczem przybyłycch przedstawił się 

. okropny widok 

zriekształconych i porozrzucanycił 
członków ludzkich. Tuż przy szynach 
kolejowych leżała odciętą od tułowia 
głowa kobiety w średnim wieku. Od 
strony szyj wielką kałuża zaskrzepłej 
krwi, W rewnem oddaleniu od głowy 
znajdował się 

bezkształtny skrwawłcny tułów, 


t posiadający tylko jedną rękę j jedną no. 
‘gẹ. W poszarpane ciało tułowią wgnie- 


cione były Szczątki poszarpanej odzłe- 
Ną nasypie leżała oderwana ręka, 
na której palcu błyszczał 

złoty pierścionek ślubny, 
tuż obck odcięta powyżej kolana noga, 

Szczątki odzieży wobec pomiesza- 
nej na niej krwi i błotą nie dawały moż 
ności ckreślenia jej rodzaju, 

Pcmimo szczegółowych poszukiwań 
nie zmaleziono żadnych śladów, któreby 
mogły naprowadzjić na . stwierdzenie 
tożsamości denatki, 

Komisja ną zasadzie przeprowadzo- 
rych cegladzin zwłok nie mogła określić 
stanowczo anj Stery, do której należ=- 
ła nieszczęśliwa, ani rodzaju Śmierci, 
iaka jzginęłą, 

Stoimy zatem 

wobec niepokającej zagadki: 
Kim jest denatką i jaką śmiercią zginęła, 
czy zostałą skrytebójczo zamordowaną, 
azy też popełniła samobójstwo, W pierw 
szym wypadku kto jest sprawcą, w 
drugim, jakie były przyczyny targmię. 
cia się na życie. 
x 

W związku z powyższą wiądomo- 
ścią dowiadujemy Sję, że parowóz po. 
ciągu, który przyszedł dziś wy nocy ze 
strony Rawy Ruskiej do Lwowa, miał 

na kołach liczne ślady krwi, 
a nawet szczątki odzjeży kobiecej. — 
Wskazywałoby to, że — o ile zachodzą 
tı wypadek morderstwa, nieznaną de- 
natką pchniętą została przez kogoś pod 
nadjeżdżający pociąg, ar 
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z opery. 


Występ p, R, Kofńiczackiej į debiut p. 
Kurzbarda w „Travfacie', 
Lwów. 7. lipca, 

Duży | piękny, wydatnie dominują- 

cy nad zbiorowem brzanieryjeni zespoft 
sopran, njepnzeciętna mnuzykalność | — 
jako miły dodatek — pełna wdzięku 
i nadzwyczaj ponętną aparycja, oto 
watory, które ządecydowały onegdaj 
o poważnym sukcesie p, Romany Koń- 
czackieją przedstawicielki Violetty w 
operze Verdiego. Umjeiętnie pod kie- 
rownictwem prof, Z, Kozłowskiej wy- 
szkolony głos p. Kończąckiej wywia- 
zał się przedewszystkiem doskonałe 
z interpretacji kantyleny į dramatycz- 
mych momentów tej popjsowel partii, 
pozostawiając ieszcze pnziyszłości bra- 
wurowe opanowanie nagromądzanych 
w l, akcje  trhdności koloratyrowych 
4 tego odłamu ządań sztuki wokalnej, 
które polegają po częścj też na lekko- 
ści śmiało atakowanych wysokich to- 
nów. Wibracj głosu, zbliżonej chwiła- 
mj do tremola, również do „plłusów** 
niezwykłe udatnego zresztą popisu P. 
Kończackiej zaliczyć nie można; braky 
te usuwają się jednak na pan drugo- 
rzędny wobec licznych ząlet towarzy- 
szących kreacji niemal już artystyczt 
nej ; wywołującej serdeczne. nieraz 
nawet burzliwe ckiaskj w audytorium, 
Sopran na punkcie volumjnu i zabar- 
wienia wyjątkowy 1 wartościowy — 
podstawa powodzenia p, Kończackiej— 
wywarł wrażenie jak najkorzystniej. 
sze, a podnieść też wypada z uzna- 
niem nienaganną dykcję, znaczną iuż 
swobodę w ruchach i grze scenicznej 
— zwycięstwo odniesjone nąd „tre- 
mą“ — oraz sposób ujęcią partii, zapo- 
władający p. Kończackiej sporo wiel- 
„kich w przyszłości sukcesów w karje- 
rze operowej, 
!' Doskonałym jej partnerem był — 
pomtiłając trwożfiwą cokolwiek gre 
„sceniczną — p. St, Drabik, artystyca 
Iny wykonawca partjj Alfreda, 

Debjut p, Kurzbardą, uczmia prof, 
A. Danni'ego, wypadl przeważnie bar 
"dzo dobrze, Jako przedstawiciel GeT- 
monta (ojca) zebrąl uzdomiony widocz- 
inje adept sztuki wokalnej, rozporzą- 
[dzajacy pięknym o szłachetnem brzmie 
nią barytonem, Sporo oklasków zachę- 
'cajacych do dalszej pracy nad mate- 
riałem głosowym, gibkįm a wydatnym. 
Pebłażliwoścj, z jaką 
wypata do oceny pjerwszych kroków, 
stawtąnych na Scenie, nie można posu- 
(wać za dałeko, zaznaczyć więc wypa- 
da, że Studja pP, Kurzbardą dotyczące 
intonacji nieomyłnej, nje są jeszcze u- 
kończone, Poza tem wykazał śpiew p, 
Kurzbardą dużo zrozumienią muzykal.- 
nego į przejęcja sję rolą osiwialega 
ojca, którego charakteryzacja pozosta- 
wiąła niejedno do życzenia. (Z gorii- 
iwGścją p, fryzjera teatralnego į głową 
Germonta czarną w Siwe paski przy- 
pominające szachownicę, nie moge się 
pogodzić!) Debiutant odśpiewał swą 
arię w H. akcje więcej niż starannie 
i cieszył się pewnem powodzeniem, — 
Całość przedstawienia była  udątną, 
amfiteatr po większej części zapel- 
niony, Fr ē Negbauser, 


przystępować, 


Ubrozki z sądownictwa sowieciizgo. 


Całe sądownictwo z guberni Niżgorodzkiej wsadzona 


to... kryminału. 


(Talefonemat własny „Gazety Por.) 


Pogranicze polsko-sow., 7 lipca. 
Sąd gubernjalny w Niżnym 
Nowgorodzie prowadzi głośną na 
całą Rosję rozprawę, która rzuca 
znamienne Światło na sądowni- 
ctwo sowieckie tak, że nawet pra 
sa bolszewicka nawołuje do na- 
tychmiastowej akcji „wstrzyma- 
nia gangreny rozkładczej"... 

Na ławie oskarżonych zasia- 
dła cała „palestra* gubernji niże- 
gorodzkiej. Wśród 96 podsadnych 
znajdujemy między innymi człon- 
ka „rewtrybunału* i przewodni- 
czącego „Sądu ludowego“ Kuzia- 
kina, sędziego śledczego w spra- 
wach  najszczegółniejszej wagi 
Szolochowa, sędziego w spra- 
wach „obrony ludu pracującego“ 


Kazakowa, sędziego śledczego 
Własowa oraz pełnomocnika 
„czrezwyczajki“ dla spraw są- 


dowych Wołkowa. 

Najciekawszą figurą procesu jest 
sędzia śledczy Własów, który are 
sztowany w r. 1921 pod zarzu- 
tem ciężkich zbrodni, potrafił — 
oczywiście za łapówką — pozy- 
skać sympatje członka „rewtry- 
burału“ Kaziakina i zamiast kary 
śmierci, która mu groziła, otrzy- 
mał urząd sędziego śledczego 
przy radzie sędziów ludowych. 

Od tej chwili w sądownictwie 
sowieckiem zapanowała  odwie- 
czna plaga rosyjska — łapówka. 


ozpieg, oszust I 


Zaczyna się nieskończony okres 
zbrodni, których krótkie stresz- 
czenie zajmuje w akcie oskarże- 
nia 146 stronic druku maszyno- 
wego. 

Własów znał dokładnie wszy- 
stkie toczące się w urzędach proce 
sy; zapraszał więc do siebie kre- 
wnych, podsądnych, przedstawiał 
grożące im kary i po dłuższych 
targach dochodził do porozumie- 
nia. Gdy rodzina aresztowanego 
nie była w stanie wypłacić całej 
umówionej kwoty w gotówce, 
Własów zgodnie z duchem 
czasu — zgadzał się na wypłatę 
w ratach. 


A 

Własów dokonywał również 
masowych aresztowań, poczem 
otrzymawszy łapówki, zwalniał 


niewinne ofiary... Pomysłowość 
tych działaczy sowieckich w wy- 
szukiwaniu Źródeł zarobków nie 
miała granic, a trwała cztery la- 
ta. 

Wyrokiem sądu Własowa i 
Szołochina skazano na rozstrze- 
lanie, bez zastosowania amnestji, 
przewodniczącego „Rady sę- 
dziów ludowych“ zasądzono rów- 
nież na karę śmierci, którą jed- 
nak zamieniono na ciężkie 10-cio 
letnie więzienie. 

Pozostałych 33 oskarżonych 
skazano również na ciężkie wię- 
zienie. 


fałszerz doradch 


chińskiego generata, 


Niezwykłe dzieje hochsztapierskiej karjery Izraela 
öchlesingera. 


Nowy Jork, w lipcu. 


wał do Londynu. tam przybrał 


W dzienniku „The World“ u- | nazwisko „Lincoln“, przyjął chrze 


kazała się serja artykułów pod- 
pisanych nazwiskiem Trebitsch- 
Lincoln. Pod nazwiskiem tem kry 
ie się znany 

oszust i szpieg międzynaro- 

dowy, 

który zdemaskowany przez An- 
glików odsiedział kilka lat w wię- 
zieniu, a obecnie przebywa w 
Chungkingu w Chinach i pełni 
funkcje prywatnego sekretarza 
wodza zbolszewiczałych  Chiń- 
czyków,  Wu-Pei-Fu'a. prowa- 
dząc zaciętą prepagandę zmie- 
rzającą do 

wymordowania wszystkich 

Europeiczyków 

w Państwie Niebieskiem. 

Prawdziwe nazwisko tego a- 
wanturnika brzmi: Izaak Schle- 


stuger. Pochodzi on z Węgier 4 


jako młody chłopak wyemigro- 


ścijaństwo i wstąpił na studja 
teologji. 

Jakiś czas 

był księdzem: 
w jednym z kościołów londyń- 
skich. Skoro wybuchła wojna, 
objął Lincoln stanowisko w biu- 
rze angielskiej cenzury i rozpo- 
czął 
procęder szpiegowski. 

Tajemnice wojskowe zdradzał 
Niemcom i równocześnie szpie- 
gował Niemców na korzyść 
Anghji. 

W roku 1921 znałazł się Tre- 
bitsch-Lincoln w Ameryce, gdzie 
dopuścił się 

fałszerstwa weksli, 
poczem wyjechał do Azji. 

Oto przykład iście „wojennej 
kariery. 


( Uczczenie zasługi r. B. 


Wójcikiewicza darem pa- 
miątkowym. 


Lwów, 8. lipca, 

() W uzurełnieniu naszego sprawo- 
zdania ze Zjazdu straży pożarnch, po- 
dajemy do wiądomości piękny akt w. 
znanja dła wielce zasłyżonego prezesa 
Małop. Związku strąży pożarnych, p, 
radcy Wójcikiewicza, ze strony tych in- 
stytucyj, których dobru służy on od lat 
długich, oraz tych, które swoją inicia_ 
tywa powołał do życia. W rzędzie tych 
ostatnich są instytucje następujące: ‚Hy 
dropol'*, „Unia strażacka“, Bank wło- 
ściański, oraz „Samarytanin*, Wraz m 
Małop, Związkiem strąży pożarnych 1n- 
stytucje te złożyły się na wspaniały 
album pamiątkowy, który specjalna de- 
legącią wręczyła p. Wójcjkiewiczow 
na zakończenie Zjazdu na bojsku soko- 
lem 

—— 


dirzeżonego Pan Big 
S/PZEŻE : 


słonina zaś strzeże złota. 


Londyn w lipcu. 

Tymi dniami nadeszło do Lon- 
dynu z Petersburga złoto w su- 
mie 2 milionów ft. sterl., wysłane 
przez rosyjski „Eosbank*. Złoto 
zdeponowano w Banku angiel- 
skim na rachunek rosyjskiej misji 
handlowej w Anglii. 

Przewiezienie złota do miasta 
odbyło się z zachowaniem nad- 
zwyczajnych ostrożności. Załoga 
statku, który przywiózł 119 
skrzynek ze złotem, zatrzymaną 
została pod pokładem. Tylko 
dwaj urzędnicy cłowi, dya į przed 
stawiciele misji handłowei i dwaj 
agenci dostali się na ląd równo- 
cześnie ze złotem. 

Skrzynie zawierające drogo- 
cenną przesyłkę złożono na wo- 
zie ciężarowym osłoniętym ran- 
tuchami z napisem duńskiej firmy 
handlującej en gros... słoniną! 


A Zaokaonnia 


Listy do Redakcji. 


Warszawa, 6 lipca. 

Otrzymaliśmy  nastęujące pi- 
smo: 

Panie Redaktorze! 

W piśmie Pańskiem pojawiła 
się notatka, jakoby „brat Piastow 
ca posła Pieniążka brał udział w 
napadzie bandyckim i przecho- 
wywal rzeczy skradzione“. 

Stwierdzam, że wiadomość ta 
jest z gruntu fałszywa. Ani mój 
brat, ani żaden inny krewny bli- 
ski, ani daleki nie jest ani uwikła- 
ny w tę Sprawę, ani podejrzany 
o udział w niej. 

Ludzi mego nazwiska jest w 
Połsce, a między innemi w po- 
wiecie przeworskim wielu — od- 
powiedzialności za nich ponosić 


nie moge. 
Poset Pieniążek. 


Nr. 7472 


zaraża 


L 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 9. lipca 1925, 


gy lans katastrof powodzi: =- 


w Wschodniej Mążoporsce. 
Datychczas zrłoszone straty wynoszą obizymą sumę, około 5 milionów zł. 


Lwów, 8. lipca. 
(ip.). Celom po:niormowaiiu ol 
łu ludności o rozmiarach klęski powo- 
dzi, jaka nawiedziła Wajewództwo 
lwowskie na równi z innymi obszara- 

mi Małopolski, p. wojewoda Garapich 

po powrocie z podróży 1nspekcyjnej, 

w której towarzyszył p. Ministrowi 

spraw wewnętrznych, zaprosił w dniu 

wczorajszym reprezentantów prasy 
lwowskiej, którym przedstawił* nastę- 
pujący wyczerpujący obraz katastrofy: 

— Klęska powodzi dotknęła 
na terenie Wojew. Lwowskiego 
14 powiatów. Obszar zatem bar- 
dzo duży, stosunkowo większy, 
niż na terenie woiew. krakow- 
skiego i stanisławowskiego, w 
których jakkolwiek zniszczenie, 
spowodowane powodzią w po- 
szczególnych wypadkach jest 
większe, aniżeli w wojew. Ilwow- 
skiem, to jednak obszar nawie- 
dzony klęską, jest mniejszy. 

Do najciężej dotkniętych ob- 
szarów w wojew. lwowskietn na- 
leży w pierwszej iinji Przemyśi— 
miasto i powiat. W samem mie- 
ście znaczne obszary są zalane, a 
zwłaszcza nisko położona gmina 
Wilcze, stanowiąca wlaściwie 
przedmieście Przemyśla, znajdu- 
je się zupełnie pod wodą. 

Jeszcze w niedzielę grupa do- 
mów na Wilczu była zalatą tak, 
ze jedynie przy pomocy łodzi mo- 
gliśniy się wraz z p. Ministrem 
dostać na tereny, zalane 1 slyziu- 
dzić szkody. - - W-da sisata tak 
wysoko; ze w nielkićzych + doino- 
stwach, niżej poiożonych dacho- 
dziła do górnych krawędzi okien. 

W powiecie przemyskim dot- 
kniętych jest klęską powodzi 12 
gmin. Wody Sanu szałały tu wi- 
docznie z wielką gwałtownością, 
bo łąki i pola przedstawiają obraz 
ogromnego zniszczenia. Zboża są 
na wielkich obszarach zupyłnie 
przewałowane. Wogóle zniszęze- 
nie tu jest znacznie większe, ani- 
żeli w powiecie samborskim i dro 
hobyckim. 

— Wielka klęska dotknęła ró- 
wnież powiat jarosławski, gdzie 
wprawdzie ilość gmin, dotkną- 
tych powodzią, jest mniejsza, ale 
zato szkody są bardzo znaczne. 
nie charakterystyczna: oto w nie- 
nie charakterystyczną, oto w nie- 
których miejscach woda oberwa< 
ła znaczne połacie gruntów. W je- 
dnem miejscu n. p. zabrała woda 
4 morgi gruntu, a dotkniętych tą 
szkodą niepowetowaną zostało 
12 gospodarzy. Jeden ż nich, wła- 
ściciel półtora morga gruntu, do- 
znał prawdziwej katastrofy, gdyż 
trzecią część jego posiadania wo- 
da zabrała raz na zawsze. 

` — Inne znowu zniszczenie za- 
obserwowaliśmy w powiecie dro- 
hobyckim. Rzeka  Tyśmienica 
zerwała tam w kilku miejscach 
tzw. „łapaczki ropy“, wskutek 
czego ropa zalała pola i łąki, co 
spowodowało zupełne wypalenie 
roślinności, a co gorsze. grunta 
te zostały wyjałowione na prze- 
ciąg dwu do trzech lat. Pokazy- 
wano nam również wyłapane po 
powodzi siano, tak cuchnące ropą 
że nietylko nie ma mowy o tem, 


aby bydło mogło je spożyć, ale 
staje się ono niezdatne nawet na 
podściółkę. 

— W powiecie samborskim 
oglądaliśmy przerwy w wałach 
regulacyjnych Strwiąża. W miej- 
scach, zdzie wały zostały przer- 
ware, a woda runęła uczytrioną 
wyrwa, uległy pola kompletneniu 
zniszczeniu. 

-— klęska jest tem dotkliwsza, 
że doiknęła ona ludność w mo- 
imencie najkrytyczniejszym, bo o 
cięzwim przędnówku. Młode kar- 
tefle byty w tej porze niemal gió- 


wnem wyżywieniem.  Obscnie, 
y. PI 

skutkiem powodzi. kartolie te 

gnija i są nie do użycia, tak, że 


ludrość została pozbawiona i tes 
ga jedynego Środka żywności. 


I! W tem ciężkiem położeniu można 
| stwierdzić objaw wysoce charak- 
terystyczny, że ludność nietyle 
zwraca się © pomoc doraźną i wy 
nagrodzenie szkód, ile gorąco 
prosi o regulację rzek i uchronie- 
nie jej od podobnych katastrof na 
przyszłość. 
— Podkreślić także należy, że 
ludność witała przybycie p. Mini- 
stra jako reprezentanta rządu z 
wieikiem zadowoleniem i uzna- 
niem. Wszędzie liczne deputacie, 
zarówno ludności polskiej, jak i 
ruskiej, z proboszczami i wójtai i, 
przedstawiała p. Ministrowi swo- 
je życzenia. 
| Na polecenie p. Ministra Sta- 
rostwa powiatowe wypłacają na- 
! tyvchmiast znaczniejsze kwoty na 


Jakie ustępstwa uzyskali Żydzi 
na mocy paktu zawartego z Rzqdzm ! 


Częśc owe zaprz czenie ze sfer żydowsń Ch. 


Warszawa. 7 lipca. (W) Jeden 
z dzienników żydowskich podał 
ireść postulatów, które Koło żydo 
wskie wysunęło pod adresem 
Rządu polskiego, pertraktując o 
ugodę. - 

Postulaty te dziclą się na trzy 
grupy: sprawy ekonomiczne, po- 
lityczne j kulturalne. W pierwszej 
dziedzinię Żydzi domagają się do- 
zwojenia im handlu w niedzielę 
oraz zezwolenia na handel przez 
kilka godzin w sobotę dla tych 
Żydów, którzy będą w niedzielę 
mieli sklepy zamknięte. 

Dalsze żądanie tyczyło udzia- 
łu Żydów w Radzie gospodarczej 
Państwa, radzie rzeczoznawców 
i Radzie kolejowej. Pozatem mają 
być przyznane kredyty dla koope- 
ratyw, kupców oraz średnich rze- 
mieślników w instytucjach kre- 
dytowych, oraz w Banku pol- 
skim. Z dalszych żądań postula- 
tów żyd. wysunęli Żydzi postulat 


(Telefonem od naszego korespondent». 


; przyjmowania urzędników żydo- 
wskich do służby państwowej na 
równi z innymi, oraz w sprawie 
zrównania ubiegania się o dosta- 
wy wojskowe. 

Z dziedziny politycznej wySUu- 
nięto następujące żądania: 

1) uregulowanie sprawy obco- 
krajowców, 2) zwalczania wybu- 
łatei agitacji antyżydowskiej, cof- 


nięcie okólników © charakterze ; 


antyżydowskim w wojsku, 3) mia 


kwalifikacji osobistych, 4) zezwo- 
lenie na utworzenie żydowskiego 
banku emigracyjnego, 5) umożli- 
wienie młodzieży żydowskiej, 
prawnikom, uzyskania przyjęcia 
na aplikantów sądowych, 6) znie- 
sienie numerus clausus na wyż- 


szych uczelniach. Dalsze żądania : 


tyczą zagadnień kulturalnych. 


Trzeba dodać, że koła żydow- ; 
skie wyjaśniły, iż podane postu- : 


| 
nowanie oficerów Żydów wedle 
j 
| 


laty nie stanowią treści ugody. 
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dożywienie głodującej ludności. 
Prócz tego w wiclu wypadkach, 
szczególnie dotkliwej katastrofy, 
p. Minister udzielał wsparć ze 
swej podręcznej kasy. 

Na zapytanie co do cyfrowe* 
go zestawienia szkód, p. Wojewo- 
da odpowiedział: 

— Zestawienia nie są jeszcze 
zupełnie ścisłe. Dokładniejsze 
dane statystyczne zostaną dopie- 
ro zestawione przez gminy, które 
prowadzą ewidencję szkód. — Na 
razie sa nam wiadome następują- 
ce cyfry, które mogą być przyję- 
te obecnie tylko w przybliżeniu. 
Powiat bóbrecki wykazuje38 za- 
łanych gmin, powódź obięła na 
przestrzeni 2.000 morgów łąk i 
250 morgów gruntów ornych, — 
szkoda 237.000 zł.; Brzozów: 15 
gmin, 3.310 morgów, szkoda 426 
tysięcy zł. 


Dobromil: 27 gmin, szkoda 50 
tys. zł. Drohobych: gruntów za- 
lanych 4.653 morgów gruntów 
rolnych, łak 24.117 morgów, szko 
da 2,031.000 zł. Krosno: szkoda w 
łąkach 560 morgów, szkoda 56 
tys. zł. Łańcut gmin 15, 5.000 mor 
gów gruntów i łąk. Nisko: gmin 
8, 400 morgów gruntu, szkoda 
300.000 zł. Przemyśl: 52 gmin, 
6.540 morgów, szkoda nie ustalo= 
na. udki: gmin 30, główna szkoda 
w fąkach. Sambor: gmin 14, grun= 
tów 13.510 morgów,  łak 14.273 
morgów. Nadto uszkodzonych 15 
budynków mieszkalnych a 30 go- 
spodarczych — szkoda nie usta- 
lona. Sanok: gmin 8, gruntów 800 
morgów, szkoda 100.00. Mały 
Sambor: gmin 12, gruntów 1000 
morgów, łąk 1000 morgów, szkoa 
da 450 tys. zł. Przework: gmin 
10, 2.790 morgów, szkoda 432 tys. 
zł. Mniejsze szkody są w powie- 
cie strzyżowskim i rzeszowskim. 


Na zakończenie swych infor- 
macji p. Wojewoda uwiadomił 
reprezentantów prasy, że we 
wszystkich powiatach utworzo- 
no Komitety powodziowe, w licz= 
bie 27, a więc z udziałem powia- 
tów, które nie zostały nawiedzo- 
ne katastrofą. We Lwowie nadto 
ukonstytuował się Komitet miej- 
ski i Komitet wojewódzki, który 
jutro o godz. 6 wieczorem odbę- 
dzie pierwsze posiedzenie w sali 
urzędu wojewódzkiego, celem ob- 
myślenia jak mnaiwydatniejszej ł 
uajrychlejszej akcji pomocy dla 
powodzian. 


Przed dzisiejszą rozprawą lón. Jaedera I ow. 


Dihrzyme zainteresowanie w mieście. — Jato Śwladek przywieziony bg- 
dzie z więzienia warszawskiego osławiony terorysta Pańczyszyn. -- skład 
Trybunału pozostaje bzz zmiany. 


‘Lwów, 8, lipca, 

(t) Jak wczoraj donosiliśmy, obrońcy 
oskarżonych Ing. Jaegera j tow, wnie- 
Śli w poniedziałek podanie o wyklucze- 
nie ze składu Trybunału orzekającegu, 
mającego sądzić tę sprąwę, desygnowa 
nych sędziów Frankego, Chlamtącza į 
Giebułtowskiego, Obecnie dowiaduje- 
my się, że Izba Radna w załatwieniu 
tego wniosku odbyła wczorąj o godz. 2 
posiedzenie, na którem uchwaliła me 
przychylić się do tego wniosku i wspom 


l nianych radców z Trybunału me wy- 
| łączać, E h 
| Dzisiejsza rozprawa rozpocznie się 
| o godz, 9 rano w wielkiej sali sądu kar- 
i nego, Zajnteresowanie olbrzymie, Już 
| w poniedziałek rozdane zostały Wszy- 
| stwie bilety wstępu. W ciagu rozpra 
wy spodziewane są bardzo Sensacyjne 
momenta, 
Do rozprawy powołanych zostąło 35 
świadków, wśród nich liczni reprezen- 


tanci policji lwowskiej i warszawskie, | 


oraz kilku posłów, Zeznawaąć będzie 


| również jako świadek terrorysta Stefaw 
« Pańczyszyń, uczestrik zamachy ną wię” 


więztenie wojskowe w Warszawie, mą 
jącego na celu uwolnienie Wieczorkie- 
wicza į Bagińskiego. Pajczyszyn . —- 
jak wiadomo — aresztowany sweso 
czas w Kaliszu, gdzie służył Przy 
wojski, znajduje stę obecnie w więzie- 
nių siedczem w Warszawie, 


i A 


Str. 6 


Z operetki. 


Lwów, 8. lipca. 
„Dziewczynką z 1001 nocy“, wyko- 


nana wczoraj po raz pierwszy w 
Teatrze Wielkim  3-aktowa operctka 
niemieckich autorów z. muzyką R. Stolza 
uie odniosłą poważniejszego sukcesu, 
Jako zlepek epizodów, nie odznacząlą- 
cych się po większej. części humoren., 
oraz scen i wkładek nje pozostających 
z2 sobą w żadnym logicznym związku, 
przedstawia „Dziewazynką z 1001 no- 
cy“ mimo pomysłowei miejscami į pięk 
wie  harmonizowanej muzyki Stołza 
wartość minimalną, Pierwszym udat- 
nym momentem w tem  domągającem 
się skrótów „tutti-fruttj" wokalno.ią 
necznem Mować można doskonale od- 
tańczoną w II akcie „Dance la belle“, 
dość łądnem jest intermózao orkiestra:- 
ne przed HI odsłoną, a najweselszym, 
ratującym sytutoję epizodem akt II? 
dzięki wybornej, arcykomicznej grze M. 
Tatrzańskiego, Wielkiem powodzeniem 
cieszyła się również p, H, Rapacka, 
Całość wykonania była dobra, Szcze- 
zgółowe sprawodanie podąmy jutro, 
|a| zooma) 


Tyfus plamisty 
zbliża się ku Polsce. 


Pierwszy wypadek choroby w K, O. P, 
Warszawa, 7, lipca. 

Z pogramczą sowieckiego nadchodzą 

niepokojące wieści o przedzierającej stę 


Z Bolszewji do Polski epfdemii tyfusu 
plamistego, 
Zaraza szerzy sie gwałtownie na 


'scwieckiej Białorusi, a bolszewicka służ 
„ba zdrowia nje może skutecznie prze- 
ciwdziałać szerzeniu się epidemii, gdyz 
chłopi wypędzają ze wsi sowieckich u- 
„gzędników, a więc i lekarzy. 

Na 6-tym odcinku naszej granicy, 
w okolicy Twienja, woj. nowogródzkie- 
go Ząachorował na tyfus jeden z żołnie. 
rzy korpusu ochrony pogranicza, 


= M 


bolszewii wgrzacony z Meksyku. 


(Telefonem od naszego Farasnandenta.) 
Paryż. 7 lipca. (W) Korespon- 
dent rosyjskiej Agencii Tel. w 
Meksyku został usunięty z tery- 
torium Meksyku z powodu orga- 
nizowania strajku w kopalniach 
. JAMEMEEEEENINĘ 35 igi SBC. „AKI 2 EDESBĄMI damę 7 ię 


PEJLETON „GAZ. POR.“ z dnia 9. lipca. 


EDWARD PRESBEER, 


SZPILKA. 


Mr, Firdl w Londynie uchodził za 
jednego z nalbardziej zręcznych iman- 
sistów stołicy. Był śmiały, rezołutny, 
znał się doskonale na ludziach i rozu- 
mijał, jak nikt, mowę liczb, 


— Musisz za wszelka cenę wstąpić 
do bjara mr, Firdłą. iako sekretarz je- 
zo! = rzekł do mnie pewnego dnia 
wuj Jack, w którego rękach spoczy- 
wała moja przyszła kariera, 

A więc, uzhroiwszy się w list re- 
komendacyjmy, pewnego pięknego po- 
ranku udałem się do potentata. Kantor 

jego główyny i kancelaria nmeścilv Się 
w oSobmymi pałacyku w głebi olbrzy- 
miego podwórza, 

W poczekąłni znajdowało się pięciu. 
sześciu ludzi. Mr, Fiędl udziełał każ- 
demu z, petentów, czy imteresamósy od 
dwuch do trzech mjnułt Z czasem do. 


wiedziałem się, że ma on jeszcze je- | list 


"den gabinet 


„GAZETA PORANNA“ 


CZARNA bU 


z dnia 9. lipca 1925, 


(Na paryskim bruku) 
Przepiękny Pyka dramat w 7. 
t 

W głów. 


„ów POLA NEGRI 
Dzis w APOLLO 


Nad czem obradowała kom. oszczędnościowa ? 
Ukonstytnowanie się poszczególnych szkcyj. 


' organizacji urzędów  wojewódz- 


Lwów, 8 lipca. 


(ip.) W poniedziałek odbyła 
się z udziałem Komisarza oszczę- 
dnościowego, p. Moskalewskiego, 
konferencja lwowskiej okręgowej 
komisji oszczędnościowej, o któ- 
rej donieśliśmy już w poprzednim 
numerze, miała na celu przedew- 
szystkiem organizację prac Komi- 
sji na terenie lwowskiej Izby 
skarbowej, przez ukonstytuowa- 
nie się na szereg podkomisyij, sta- 
nowiących odrębne sekcje dla po 
szczególnych resortów. 

Nadto przedyskutowano ob- 
szernie liczne referaty w sprawie 


kich i starostw i oszczędności, 
jakie mogą być przeprowadzone 
w różnych dziedzinach gospodar- 
ki państwowej. Konferencja roz- 
poczęta o godz. 4-tei popołudniu, 
przeciągnęła się do godz. 9.30 
wieczorem — a w najbliższym 
czasie nastapi dalsze posiedzenie 
Komisji. W dniu dzisiejszym p. 
Komisarz Moskałewski w towa- 
rzystwie dyrektora Izby skarbo- 
wej min. Weinfelda wyjechał do 
Drohobycza, celem zwiedzenia 
zakładów „Polminu'*. 


TEATR BAGATELA" ul. Rejtana. 
Ostatnie wystepy Zespołu Teatru Polskiego i Małego w Warszawie. 


w środę, 8-go lipca o godz. 8-ej w. 


NIEWINNA GRZESZNICA' 


Bilety do nabycia w Kasie Teatru „Bagatela“ 


Z sali sądowej. 


JUTRO 


w czwartek, 9-go lipca o godz. 8-€j w. 


NIEWINNA GRZEGZNICA' 


od g. 11—2 i 4—8 wiecz: 


Szajka słynnych kasiarzy- 
włamywaczy w potrzasku. 


Na ławie oskarżonych zasiadło aż 8 znanych amatorów 
cudzej własności. 


Lwów, 8. lipca. 
(t). Na dwóch zestawionych ławarh 
oskarzenych zasiadło liczne grono złoś- 


nych we Lwowie i poza Lwowem wła- 
mywaczy kasowych, z których prawie 
każdy ma za sobą odcierpianą już karę 
więzienia za czyny 


kolidujące z siódmem przykazaniem. 


Kompanja, złożona z 8 osób, zgraną jest 
co do wykonywanego przez siebie do 
chwili uwięzienia zawodu, dziwnym 
zbiegiem okoliczności różne cechy dostar- 
czyły jednak kompanji swoich reprezen- 


szych kffentów, gdzie trzeba było o- 
czekiwać nieraz po całych godzinach 
na wezwanie do gabinetu, Jednym z 
najułubieńszych systemów dzielnego 
iimansistyv było włąśnie umęczenje, zde 
nerwowanie długiem czekaniem Swej 
ofiary, 


Ponieważ (a należałem do zwy- 
kłych  miezbyt  interestjących peten- 
tów, po kwądransie zostałem dopusz- 
czony do gabinetu gospodarza, Od po. 
czątku zrobił był on na mnie wrażenie 
zgoją niedodatnie: porieszałem się tem, 
że w duchu czynitom o nim uwagi bąr 
dzo niepochiebne. Pomimo, % mr, Firdl 
miał załedhyje około czterdziestu lat, 
był on już Stwy zupełnie, Nosił przy- 
tem włosy Strzyżone krótko, dzięki 
czem głowa jego przypominać do 
miudzenia głowe foksterierą. Złudze_ 
nie byłoby zupełne, gdyby nie nos zbwi 
długi, który sprąwiał, że chwiłami gło- 
wa m-ra Firda podobna była rączej do 
glowy ostwfalego cetra, 


Mr, Fird! przeczytał arr mód 
rekomendącyjny j w cjagu kiku 


tantów. I tak w szajce znajduje się czie- 
rech murarzy (zrozumiałe z powodu tylo- 
letniego zastoju w ruchu budowłanymi), 
jeden rzeżnik, jeden piernikarz, jeden ślu- 
sarz, wreszcie jeden bez fachu. 

Oto ich nazwiska 


i imiona: Bronisław Pastuszyński (mu- 
rarz), Józef Wasyłyk zwany takze Kazi- 
mierz Dypak (murarz, Kazimierz Kuźmiń- 
ski (17 razy karany za kradzież), Stefan 
Filipowski, rzeżnik, Józef Sajewicz, pier- 
nikarz, Włodzimierz Wild. ślusarz, Michał 
Miszturak i Wiktor Wężowski, murarz. 


przyjęć dla poważniej- | sektmd przyglądał mj się w milczeniu, 


— Zastanowię się nad tem! — rzekł 
wresłzcie. — Obecnie nie mam anj jed- 
nej posady dłą pana, Jaki będzie, dam 
panu znać, 

Odprowadzjł mnie do drzwi, a po- 
nieważ wiecej petentów nie było sta- 
nal przy oknie gabinetu i patrzył przez 
nie na dwór, 

Zeszedłem ze schodów z ta watplj. 
wą wartoścj obietnicą mr. Firdla, Mó- 
wiąc prawdę, nie żałowałem zbytnio, 
a nawet bytem zadowolony, Że roz- 
mową bytą Wż skończona. Co jednak 
powie wuj Jack? Napewno nazwie 
mnie „pechowcem* j będzie się gnje- 
wał, Nie ulega watpliwości, że dałeka 
przytemniej byłoby wrócić do domu 
z posadą, 

IW! tej chwii przypomniała mj się 
przeczyłąna kiedyś anegdoła o mło- 
dziefcu bez posady, który po wyjściu 
z kancelarii jakjegoś potentata w po- 
łcżeniu, podobnem do mego, podniósł 
szpiłkę na podwórzy, ZwTóch wy ten 
sposób na siebie uwage j, jako amo- 
wiek uważmy: i oszczędny! otrzymał | 
posate 
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j Dwaj ostatni odpowiadają z wolnej stopy. 
Akt oskarżenia 
zarzuca poszczególnym człońkom szajki 
szereg kradzieży i włamań, dokonanych w 
różnych czasach i miejscach. W szczegó |- 
ności wymienione jest głośne w grudniu 
ub. r. włamanie do kancelarii zarządu fa- 
bryki czekolady „Branka“, gdzie skradzio- 
no gołówką 300 zł., złoty zegarek i weksli 
na sumę 5000 zł. Dalej odpowiadają oskar- 
żeni za kradzież 4 maszyn do pisania z 
kancelarji Zarządu pocztowego w noc z 
24 na 25 kwietnia 1923. Maszyny te 
sprawcy wobec braku możności sprzedania 
ich zakopali 
w ogrodzie metropolity 


Szeptyckiego przy pl. św. Jura i łam 
ba dopiero w grudniu ub. r. policja odko- 
pała w stanie zupełnie zniszczonym. Dal- 
szym czynem, który ciąży na sumieniu 
oskarżonych, jest włamanie do kasy Józe- 
la Zaleskiego, z której skradli kwotę 300 
dolarów. 


Ostatni występ niektórych członków 
szujki, który, rozpoczęty pod najlepszemi 
auspicjami, skończył się nakryciem całe: 
szajki i postawieniem ich obecnie w stan 
oskarżenia, był 


w piękny wieczór 


drugiego dnia świąt Bożego Narodzenia 
vb. r. Wykonując dosl cnale opracowany 
plan dwóch włamań równocześnie, nie 
przypuszczali włamywacze, że zamiary 
ich były znane policji, która pomimo 
świąt, obserwowała każdy ich krok i szła 
ich śladami. Po włamaniu do Hurtowni 
towarów kolonjalnych przy ul. Tańskiej. 
gdzie skradli gotówką 600 zł. i akcje war- 
tości 1000 zł., złodzieje przystąpili do 
włamania kasowego w mieszkaniu denty- 
siy ara Pileckiego przy pl. Dąbrowskiego 

ARTU 

na gorącym uczynku 
zostali ujęci. Było to tem więcej dla nich 
bolesne, ze połów był obfity: gotówka 4000 
złotych i biżuterja wartości 2000 zł. 

Przy likwidacji groźnej szajki 
włamywaczy położyłi zasługi kom. Stoi- 
kow, tudzież wywiadowcy Malawski, Ko» 
wałski i Humieniecki. 

Oskarżeni do winy się nie przyznaja 
Rozprawie przewodniczy s. Dworzak, o- 
skarża prak. Nowacki, oskarżonych bro- 
nią adw. dr. Kibiłz, Dattner, Hirschprung 
i Meisels. — Rozprawa potrwa dwa dni. -- 

=" 
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Podziękowanie. 


Składam tą aroga jat najserdeczniejsze 
podziękowanie Bóg zapłać J. W. P. Dr. 
Stefanowi Maciejowiczowi i Dr. Piotrowi 
Jarockiemu. st. E a powiatowemu 
w Sokalu za tak troskliw e starania i tru- 
dy poniesione przez cały czas ciężkiej 
i przewlekłej choroby me, o męża, a t*m- 
samem za uratowanie go od niecny! nej 
3696 śmierci. 


Stsfania Safjakowa z dziećmi. 


Może to dobry rron gak PA uk lim idm cii REI U wd SEA BIEREN M W OON A | NARTY c Przecież 
w najgorszym razie nic nje tracę, jeśli 
zastosuję go w tym wypadku, Wie- 
działem, że pod klapa surduta mam 
wpieta  szpiłkę., Dochodzę tedy da 
środką podwórza, pochyłam  sję, jak 
gdybym podniósł szpiłkę 1 wrńmam ią 
pod klapę... 

Rezultat mego podstępu był nałych. 
miastowy, Słyszę, że ktoś wała mmie 
głośne. 

— Młodzieńcze! 

— Proszę! 

— Może pan wróci na chęwitkę do 
mego gabinetu! — zawołał mr, Firdi, 

Znów przebijegłem schody, tym ra- 
zem pełen najróżowszych nadziej Mr, 
Firdl spotkał mnie na progu Swego ga- 
binetu, 

— To pan przed chwiłą podniósł 
Szpiikę ną podwórzu? — zapytał. 

— Tak jest! — odpowiedziałem pe- 
wnym głosem, — Nie mogę przejść 
spokojnie, jeśli na bruku, bez pożytku 


żadnego leży Szpłfka, kióra przecież 
jest wytworem, , 
— Bardzo ladnie! Bardzo ladne 


Da i pqzerwał mi mr, 
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„GAZETA PORANNA 


z dnia 9. lipca 1925 


Mera mp 


(i, którzy oszukują świat 


Pamiętniki TH złodzieji. — Ślusarz i kryminalista księciem i mężem divy ope- 
rowej. — Książę Walkowski właściciel Kiss'ngen. — Monter Mirabeau. — Olbrzy- 
mie oszustwa hr. Sternberga, recte Kornfelda. — W Polsce parobek, w Niemczech 


Lwów, 8 lipca. 

(f) Nie mówiąc już o głośnych 
oszustach doby dawniejszej, któ- 
rych kroniki wyliczają mnóstwo, 
należy listę _„hochsztaplerów** 
nowoczesnych zacząć od nazwi- 
ska słynnego awanturnika ru- 
muńskiego Manolescu, zwanego 
„księciem złodzieji", który stwo- 
rzył typ eleganckiego gentlema- 
na-przestępcy, typ naśladowany 
bez powodzenia przez całe rze- 
sze pomniejszej elity osznstów. 

Jak wiadomo, „książę“ ów 
wydał nawet ciekawe pamiętniki, 
dające wierny obraz tego napra- 
wde buinego żywota. 

Niemcy obfitowały zawsze w 
hochsztaplerów. Żyje w pamięci 
wszystkich ów słynny szewc 
Voigt, „kapitan z Koepenick*, któ 
ry swą krótką Świetność odpoku- 
tował więzieniem, ale zato prze- 
szedł do historji. — Przez długi 
czas grasował książę Schliffen, 
zwący się niekiedy także por. 
Petzold mb inż. Reisener-Baum, 
którego wreszcie zdemaskowano 
jako zbiegłego z więzienia Ślusa- 
rza, nazwiskiem Otto Merkel. 

Jako „książę' rozkochał w sobie 
i poślubi! pewmą Słyrmą Śpiewacz 
ke opery w Hamburgu. Ślub od- 
był s z wielką paradą i z udzia- 
łem thrnów gości. Wkrótce po 
ceremonji pana mlodego zam- 
knięto do kozy. 

Wśród jmnkrów pruskich bu- 
dził zachwyt swym iście gwar- 
dyjskim wygłądem i nienaganne- 
mi manierami nadporucznik hr. 
Bodo Kalckreuth. Pan ten po- 
wierzchownością swą zdobył so- 
bie kredyt u kupców, nakupił bez 
pieniędzy mnóstwo perskich dy- 
wanów i urządził wykwintne 
kasyno gry, odwiedzane przez 
wyborową arystokracię. Później 
okazało się, że jest to bezrobotny 
Henryk Eisenhardt. 


TERETA AA) 


Firdi, — Ośmielfjem się zawołać pana, 
zby dać panu już dziś stanowczą od- 
powjedź į me zmuszać go do dener- 
wiwacego odzektwania. Otóż my 
czam panu, żeby pan nie liczył na ro. | 


sadę u mnie, gdyż mie dostanie jej pan , 


u mmie nigdy! 
— Jakto? Dłaczego? 

— Dfatego, że przekonałem się przed 
choala, iż pan jest zbyt drobjazzowy, 
trzyma się pan zbyt siłnie metod Sstą. 
zoświeckich, niemądrych,, Z takim 
charakterem 1 sposobem myślenia jak 
patiki, wema najmniejszej nadziej, abyś 
kiedykobyńek mógł stać się pan wiel- 
kim finansista... 

Tym razem zeszedjem ze schodów. 
z odmpowiedyją całkowicie skrystatjo- 
wamą, choć odmowną, 

Musze dodać, że wujowi nie powtó- 
rzytem dosłownie ostatniej odpowie- 
dzi mr, Firdia, Wotajem ząkomneńko- 
a mu popzzednią i pozostawić go 

w nieporyności co do ostatecznych ma- 
miarów i decyzji mr, Firdła, 

Tem F, M. 


książę... 


Niejaki książe Walkowski, 
rzekomy właściciel „badu Kis- 
singen, bez pieniędzy a tylko na 
podstawie uroku Swego tytułu 
„kupił“ wspaniałą willę, kilka ko- 
ni, powozów i td. „demaskowa1G 
Ro, jako drobnego kupca żydow- 
skiego, Metzgera. — Montr Emil 
Witzel udawał z bowodzeniern1 
margrabiego Riquetti de Mira- 
beau. Zgubiło go dopiero fałszer- 
stwo dokumentów, zapomocą któ 
rych chciał urzędownie stwier- 
dzić to historyczne nazwisko. 

Żyd galicyjski, Rudolf Korn- 
feld, grasował przez czas dłuższy 
jako kuzyn Habsburgów, hrabia 
Sternberg. I on kupował na kre- 
dyt domy, parcele, majątki ziem- 
skie, aż wreszcie uciekł, popełni- 


wszy oszustwa na olbrzymią 
wówczas sumę stu miljonów ma- 
rek. 

Pamiętny jest jeszcze proces 
„księcia Sapiehy“ w Berlinie. 
Pod tem sławnem nazwiskiem u- 
krywał się całkiem zwykły paro- 
bek z Polski, Stanisław Woj. U- 
rok tytułu sprawił, że pomimo 
nosa jak kartofel, niebardzo ary- 
stokratycznych manier, „książę“ 
cieszył się w Niemczech ogrom- 
nem powodzeniem a nawet zdo- 
był miłość córki jednej z najlep- 
szych rodzin niemieckich. Osob- 
nik ten nie posiadał żadnego wy- 
kształcenia, a jednak potrafil 
przez kilka lat durzyć szereg lu- 
dzi inteligentnych i wzbudzić w 
nich absolutne zaufanie. 


Oszukany małżonek pięknej pani J. 


rezygnuje z ukarania hr. Raczyńskiego. 


Natomiast wnosi skargę polski konsul w Tryjeście, od 
którego hrabia wyłudził znaczną kwotę. 


Lwów. 8 lipca. 
ku) W Eksp zyturze $ Luczej 
znalazła się wczoraj znów na ta- 
pecie sprawa aresztowanego we 
Lwowie międzynarodowego oszusta 
Zygmunta hr. Raczyńskiego, którego 
rrzedwc:oraj odstawiono do sądu. 

M!anowicie wczoraj otrzymała 
Ekspozytura pismo z Warszawy 
od mę'a uwie zionej przez Raczyń- 
skiego pani J. z doniesieniem, że 
po sprzedaży majątku w Nowej 
Wsi pod Grudziądz:m p. ]. wręczył 
Raczyń kiemu 5 weksli, każdy na 
1000 zł., poświzcając je na lecze- 
nie żony. Po powroce żony do 
domu oraz z cazet dowiedział się 
p. J, Że oszust zdołał 3 wetsie 
na kwotę 3 tys. zł. zeskontować 
gdyż podczas rewizji znaleziono 
tyko 2 weksle. 

Poszkodowany w tonie serdec:- 
nym rrosi Ekspozyturę, by na po- 
cieszenie podano mu do wiadomo- 
ści, co oszust zrobił z pie iądzmi 
w tak krót:im czasie, gdyż przy 


| 


rewizji nie znaleziono u niego ani 
gosza, a zarazem oświadcza, że 
do postępowania karnego nie przy- 


łącza się. Małżonka zaś jego, która 


tak hariebnie z' stała przez Ra- 
czyń kiego oszukana, pociesza się 
jedynie tem. że prócz niej i jej mał- 
żonka cały szereg demów obywa- 
teskich w Polsce przez długi czas 
gościł u siebie tego hccnsztaplera 
i niejeden z tych domów poniósł 
znaczne szkody moralne i mate- 
rjalne, 

Również w ciągu dnia wczoraj- 
szego otrzymała Exspozytura pismo 
z konsulatu polskiego w Tryjeście, 
w którem konsul polski donosi, że 
Raczyński podc'as swego pobytu 
w  Tryjeście wyłudził cd niego 
kwotę 15.000 lirów. Donosząe o iem 
konsul oświadcza, że przyłącza się 
d> postępcw inia karnez0. Tak więc 
prócz Binku Związku "Socłek za- 
robkowych, który poniósł szkodę 
1.500 ;ł., lista poszkcdswanych z 
d ia na dzień rośnie. 


Jednolity podatek lokatorski 


został wprowadzony we Lwowie. 
Wyniesie on 6 procent czynszów mieszkaniowych. 


Lwów, 8 lipca. 

Wczotaj odbyło się posiedzenie 
Sekcji II Rady m. na którem 
powzięto szereg ważaych uchwał, 
Dla szerokich sier publiczności na- 
szego masta najważniejsz*m z tych 
postanowi: ń będzie niewątp'iwie 
uchwała znosząca miejski poditek 
budowlany i dawry podatek ioka- 
torski, a wprowadzająca od 1 paź- 
dziernika b. r. jednolity podatek 
lokato ski w wysokoś-i 6*/,. Dodać 
należy dla wyjaśiienia, że uchwała 
powyższa obciąży tyko część m'esz- 
kańców naszego miasta, sklepy 


bowiem już ten podatek opłacał. 
i obecnie edynie nastąpiło roz- 
szerzenie tego pcodztku na ogó 
mieszkańc'w miasta. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
uchwalono sprzedaż 25 parcel przy 
drodze W .leckiej wspóldzielni bu- 
dowlanej „Sirzecha*. W Towarzy- 
stwie powyższ m w jednej trzeciej 
części purtycypują urzędnicy Ma- 
gistratu miasta Lwowa. Załatwiono 
wreszcie szereg ' omni:jszych spraw 
a m, i. sprzedaż wzgl. wykusno 
skrawków zruntów potrzebnych do 
uregn!owania ulicy Ponińskiego itp. 


MODA I OSZCZĘDNOŚĆ. 
Panie amerykańskie coraz chętniej hoł- 


dują nowej modzie : zamiast noszenta 
pończoszęk, kazą sobie malować nEżkI 


w piękne desenie. - 
Prawo autorskie w Rosii 
sowieckiej- 


(Od naszego korespondenta). 
Pogranicze sow. 7). lipca 
Z Moskwy donoszą: Rada komisarzy 
ludowych zatwierdziła ustawę o pews 
autorskiem. Mocą tej ustawy anierom 
wszelkiego rodzaju utworów naukowęch i 
iiterąckich przysługuje prawo własności na 
przeciąg 25 lat od chwili wydrukowama u- 
tworu; po ich śmierci zaś spadkobiercy 
korzystają z prawa własności tylko 5 lat. 
Przedruk bez zewolenia autora (nawet tłu- 
maczenia z języku obcego) ustawa kwali- 
fikuje jako pospolitą kradzież 
-= 


Siynny proces antwerpski 
zastanie wznowiony. 


Bruksela, w Fpcu. 

(f) Jednym z najgłośniejszych proce- 
sów lat ostatnich byłą rozprawa o ZA. 
mordowanie bogatego przemysłowca z 
Antwerpii Steimnąnna, Oskarżony, Leon 
van den Wouwers, skazany został na 
dożyrwotne roboty przymusowe. W *- 
wę po Steinmannie, jako współwinne, 
skazano ną więziemie, a ponieważ of- 
siedzjąłt jąż trzecią część kary, prze- 
to wedle belgijskich ustaw  zostaniw 
wkrótce uwołniona warunkowo, 

Adwokącj panj Steinmann wnieśli o 
rewizję procesu, opierając to żądąn% 
na zeznaniach nowych Świadków, ma. 
jących wykazać, że Steinmąnn zginął 
śmiercią samobójczą, Istotnie w calej 
tej ciekawej Sprawie kryminalnej nie 
brak ciekawych, dotychczas  niewyia- 
śnjionych momentów, tak że możliwą 
jest rewizja procesų i uwolnienie oboj. 
ga oskarżonych, 


Ofiarność Polonji ameryk. 


Warszawa, 7. lipca. (Fel. G. R). Kało- 
nja polska w Clevełandzie w Ameryce o- 
podaikowała się na rzecz powodzian pol- 
skich. Prawdopodobnie poświęcony będzie 
na ten ceł jednodniowy zarobek rebotnika 
połskiego. Datki pienieśre mają być prze- 
słane na ręce marsz. Pilsudskiego. 

— 


Rzuciła się do studni 
i straciła MOWĘ, 


(Od naszego koresnandenta). 
Kołomyja w fipcu. 

Mieszkanka Kołomyi, Paulina 
Budzianowska, przegrawszy pro- 
ces o grunt, tak się tem zgryzła, 
że rzitciła się do studni, by skoń- 
czyć z życiem. 

Samobóiczynię wydobyto 
wczas z wody, lecz wskttek ude- 
rzenia głową o ocenibrowanie stu 
dni straciła mowę. 


Str. B 


Zemsta zuorszonej lalki 


Stała się przyczyną akcji rozwo- 
dowej. 
Kopenhaga w lipcu. 

Toczy się tu proces rozwodo- 
wy, którego powodem stała się 
woskowa lalka. Małżonka prze- 
mysłowca kopenhaskiego Ka- 
marsona utrzymywała — natural- 
nie poza plecami męża — stosu- 
nek miłosny z młodym handlow- 
cem Filipsem. W domu Kamarso- 
na znajdowała się piękna lalka 
woskowa, zabytek z dziecięcych 
lat pięknej pani. Owóż lalkę tę 
nietylko zmuszano patrzeć na ró- 
żne gorszące sceny, lecz nadto 
pośredniczyła ona między ko- 
chankami. Gdy męża nie było w 
domu, pani Kamarson ustawiała 
lalkę w oknie. Wówczas p. Fi- 
lips pewny był, że może złożyć 
swe „uszanowanie“. 

Raz jednak zdarzyło się, iż lal- 
ka poczuwszy na sobie gorące 
promienie słońca, rozżaliła się lo- 
sem p. Kamarsona i za zgorsze- 
nie, którego bywała Świadkiem 
tyłekrotnie, wzięła zemstę. Po- 
częło jej tafać nietylko serce; po- 
częła cała topnieć, straciła rów- 
nowagę i — czeso nie spostrze- 
gła p. Kamarson — spadła z okna 
na podłogę. Resztę łatwo dośpie- 
wać sobie: pewny swego p. Fi- 
lips wpadź, jak do siebie i natknął 
się — na p. Kamarsona. 

W następstwie p. Kamarsono- 
wa pociągnięta została do roz- 
wodu. x 


mana nA 


Oszukańczy „ność” Í ener- 
giczny szofer. 


Warszawa, 7, lipca. 

(1) Onegdaj czterech eleganckich 
młodzieńców  urzaądziło sobie dłuższą 
jazdę wynaięta taksówką, Najeździw. 
szy się do syta, goście skierowali auto 
na Wolę, gdzie ugrzęzfo ono w Jedne? z 
błotnistych uliczek. Wówczas trzej pa- 
ażerowie oddalili się. oświadczając, że 
mie mają zamiaru płacić. Szofer zatrzy- 
mał jednego z, nich, inni ucjeklii Pod 
'grozą rewolweru kazał jeńcowi pomóc 
wydobyć auto z błota. Gdy niefortunny 
„gość w pocie czoła odrobił się za la- 
‘zde, szofer tzwiązał go į odwiózł na pe- 
Hicję, Jednakże pasażer miał widać nie- 
czyste sumienie, gdyż przed samym: 
'budymkiem policyjnym uiścił całą nałe- 
żytość w kwocie 46 zł, poczem od- 
zyskał wolność, 

A 


Digryzione ucho w aktach 
sądowych. 


Warszawa, 7. lipca, 

Onezdaj w nocy w domu Mzy ul. 
Radzymińskiej wszczęła się awantura. 
Lokatorzy wysłali dozorcę domu, 63-let 
niego Domalewskiego, aby uspokojł a- 
wanterników, Jeden z bijących się, zjry 
towany tą interwencją rzucH się na 
starca | w czasie walki odgryzł mu le. 
we ucho, które upadło na podłogę ko- 
rytarza, oraz MOkąsał Domalewskiego w 
ręce j policzek, Lokatorzy z trudem wy 
wali ofiarę m rąk awanturnika. Szaleń- 
a aresztowano,  Odgryzione ucho — 
tako dowód rzeczowy — załączono do 
nrotokołu. y 
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„GAZETA PORANNA“ 


Oberwanie 


z dnia 9. lipca 1925. 


się chmury. 


w powiecie tcczeniżyńskim. 


(Oq naszego korespondenta), 


Kołomyja, 6 lipca. 

Onegdaj w południe przeszła 
nad powiatem peczeniżyńskim, a 
zwłaszcza nad miejscowościami: 
Słoboda Rungórska,  Rungóry, | 
Osławy, Czarny Potok i Berezo- | 
wy straszna burza, połączona z 
oberwaniem chmury. 

Małe potoki górskie zamieni- 
ły się w jednej chwili w rwące i 
rzeki, których wartki nurt pory- 
a wszystko, co napotkał na dro 

ze. 

Silna kanorada piorunów, bi- ' 


Wylew 


jacych bez przerwy w strwożoną 
ziemię, podnosiła grozę sytuacji. 
Szum deszczu, miotanego wich- 
rem, wtórował żywiołom niebie- 
skim, które rozszalały się nad 
miarę i grozą swą przypominały 
noc podczas pamiętnej katastro- 
fy kolejowej pod Kołomyją w 
czerwcu 1898 r., spowo,twanej 
również oberwaniem się chmury. 

Szkody, zrządzone przez o- 
statnią katastrofę żywiołową, są 
bardzo dotkliwe. 


Prutu. 


„(0d naszego korespondeata ) 


Kołomyja, 6 lipca. 


Jak już donosiłem telefonicz- 
nie, wyłew Prutu poczynił znacz- 
ne szkody. Ucierpiała zwłaszcza 
gmina Oskrzesińce pod Kołomy- 
ja, gdzie Prut zdradzał tendencie 
do przerwania tamy i wtargnię- 
cia do młynówki, wskutek czega 
zalew groził całej wsi. Poważne 
straty wyrządziła powódź w gmi- 
nach Matyjowce, Trójca. Załucze 
ii przez zalanie uprawnych pół 
i zniszczenie plonów. W górnym 
biegu uniosła woda wiele inate- 
riału drzewnego. 


Są też ofiary w ludziach. We 
wsi  Tłumaczyku wyłowiono 
zwłoki dwóch: kobiet wiejskich, 


których dotychczas nie rozpo- 
znano. 

Mosty na Prucie (kołowy i 
kolejowy) pod Kołomyja, kilka- 
krotnie niszczone podczas wojny 
przez coiające się wojska i odbu- 
dowane prowizorycznie, wyszły 
cało z opresii powodziowych, 
lecz przebudowa ich jest konie- 
2 potrzebna i to jak najrych- 
ej. r k 

Przepływający przez Koło- 
myję Czarny Potok nie wylał tyl- 
ko dzięki t. zw. „kanałowi ułgi', 
cdprowadzającemu przed mia- 
stem nadmiar wody do Prutu. 

Woda w Prucie iuż opada, 
mimo, że w górach codziennie 
padają deszcze, 


Bandyci w maskach napadli na podróżnych. 


Trzewik pana Got licba okazał się dobrą skarbonką. 


(Od raszego karespondenta.) 


Tarnobrzeg, 6, lipca, 


(ct.) Wczoraj między godzmą 5 a 6 
wieczorem na przejeżdżających drogą 
publiczmą, wiodącą przez las jeziorski, 
Józefa Komitę, Izaka Gottliebą į Ada- 
ma  Stadnika z Grębowa, napadło 
dwóch zamaskowanych į uzbrojonych 
w karabiny i rewolwery bandytów, 
którzy zatrzymali konie ı pnzeprowa- 
dzjli rewizię, zabierając Komitow! 45 


zł, Gottliebowi 35 zroszy(!), Gottlieb | 


miał ukrytą większą gotówkę w trze- 
wiku, Nakoniec bandycj dall dwa strza 
ły w powietrze | zbiegli w las, Uwia- 
domjona policja podięłą poszukrwania, 
które uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem, Dzisiąj aresztowano ŝpraw 
ców napądu w osobach Jana Zająca 
: Jana Kostora, obu ze Stalów. Aresz- 
towanych odstawijono do więzienia są- 
du powiatowego w Tarnobrzegu. 


Rok więzienia za sponiewieranie zwlok 
matki, 


Bogaty skąpiec z obawy kosztów pogrzebu wrzucił ciało 


matki do cołu i 


Londyn, w lipcu. | 

Niezwykły wyrok wydał sąd 
w Dublinie. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Patrick Connor, obwiniony 

o sponiewieranie trupa 
swej matki. 

Patrick Connor jest božati 
chłopem, odznacza się jednak čio | 
robliwem skąpstwem. Ubiera się | 
jak nędzarz, a jada gorzej od naj- | 
ubożsgego parobka. 

Przed dwu łaty zmarła matka 
jego. Wykopał jej grób w ogro- 
dzie i żałował nawet desek, aby 
zbić z nich trumnę. Wrzutił więc 
trupa do dołu i przysypał ziemią, 
sąsiadom zaś oznajmił, iż matka 
wyzdrowiała i wyjechała do dru- ! 


za pał ziemią. 


giego swego syna, bawiącego w 
Kanadzie. 

Po dwu latach wrócił z Kana- 
dy brat Patricka i chciał odwie- 
dzić grób matki na cmentarzu, a- 
le skąpiec twierdził, iż zapomniał, 
gdzie ją pochował. 

Zapytany grabarz oświadczył, 
iż takiego ciała nie chowano ni- 
gdy na cmentarzu. 

Sprawa stała się głośna i ską- 
piec wyznał prawdę. 

Ciało matki wydobyto z. dołu 
w ogrodzie i pochowano na 
cmentarzu, skąpiec zaś ukarany 
został 

rokiem więzienia za urządze- 

nie haniebnego „pogrzebu“. 
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dubilerszowy Zjazd h 
uczniów girznzzjum 00. 
szy jonów w Buczaczu 


(Od naszego korespondenta.) 
Buczacz w lipcu. 

W dniach 27. i 28. czerwca br. 
odbył się w Buczaczu ziazd by- 
łych uczniów, którzy w latach 
1875 i 1885 uczęszczali do ówcze- 
snego gimnazjum OO. Bazylia- 
nów. Wspomnienia z tego zjazdu, 
które wywieźli z sobą uczestni- 
cy, nie były codzienne; takie wra 
żenia przeżywa się w życiu bar- 
dzo rzadko, a są one nie dla wszy 
stkich dostępne. 

W dniu 27. czerwca b. r. — w 
myśl ułożonego programu — oú- 
było się uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnym obrz. rz. 
kat. celebrowane przez ks. ka- 
nonika Józefowicza, jako byłego 
katechety» zaś w godzinę później 
w cerkwi klasztornej OO. Bazy- 
lianów drugie nabożeństwo, któ- 
re odprawił jedyny reprezentant 
ówczesnego grona profesorów, 
sędziwy ks. kanonik Łotocki. 

Następnie uczczono pamięć 
zmarłych profesorów przez zło- 
żenie wieńca z odpowiednimi na- 
pisami w obu językach u stóp głó 
wnego ołtarza cerkwi — natural- 
nie za zezwoleniem ks. ihumena 
klasztoru bazyljańskiego, który 
też panachidą, przepięknie i z ca- 
łą pompą odśpiewaną, uświetnił 
nabożeństwo. 

Wieczorem odbył się w sa- 
lach Kasyna bankiet, na którym 
przemawiał ks. kanonik Józefo- 
wicz, senior zjazdu p. Morawski, 
generał Salicki, p. Kostecki, Dr. 
Merengel i inni, a wszyscy na te- 
mat jedności i zgody. 

Bankiet zaszczycili swoją 0- 
becnością reprezentanci władź 
miejscowych, którym komitet zja 
zdu ma wiełe do zawdzięczenia. 


o 
Nowoczesne kolejnictwo, 
Jak się gdzieindziej podró- 
żuje kole ami. 
Londyn w lipcu. 

New York Central Lines, któ. 
ra zresztą już od łat szeregu u- 
trzymuje słynny z komfortu po- 
ciąg pospieszny Twentieth Cen- 
tury na przestrzeni N. Jork—Chi- 
cago, puściła świeżo nowy po- 
ciąg luksusowy t. zw. Southwes- 
tern Limited na przestrzeni N. 
Jork—St. Louis. Przestrzeń tę — 
około 2000 klm. — przebiega ów 
pociąg w czasie 24 godzin. Urzą- 
dzenie pociągu jest istotnie w naj- 
wyższym stopniu zbytkowne. — 
Mieści on w sobie między innemi 
łazienki, salon i salę koncertową, 
salę produkcyj filmowych, salę 
teatralną, księgarnię, stację tele- 
grafu iskrowego itp. 

Najszybszy jednak ekspres 
świata posiadać będzie nieba- 
wem Anglia. Biedz on ma z Lon- 
dynu do Perth, zatrzymując się 
jedynie w Crewe. Pociąg ten po- 
bije wszystkie dotychczasowe re- 
kordy szybkości, na jakie zdobyć 
się zdołała nowoczesna technika 
kolejowa. 


Kupujcie 
50-groszowe cegiełki 
nabimnazium w Śrzuchowicach. 
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HOTEL EUROPEJSKI. 
Przyjechali 6. lipca 1925: 
Dr. Sporysz Paweł, urz. z Bielska. Mahr 
Karol, starosta z Doliny. Mahrowa Janina, 
żona star. z Doliny. Guizot Zygmunt, ku- 


Tuleja Ludwik, dyr. 
gimn. z Jaworowa. Inz. Wójcik Franzi- 
szek z Nadwórnej. Schmidt Rudolf, urz 
z Dobromila. Kap. Dąbrowski Kazimierz 
z Drohobycza. Inż. Kiedroń Józef z Wav- 
szawy Żukówna Walerja, urzeda. z War- 
szawy. Ks. Michalski Zdzisław z Żułynia 
Michalska Józefa, naucz. z Żułynia. Niem 
czewska Emilja, żona aptek. z Borszczo- 
wa. Potocki Jarema, dyw. z Krzemieńca. 


TEATR WIELKI: 
Środa, 8. lipca: „Dziewczynka z 1001 


piec z Warszawy 


nocy“. 

Czwartek. 9. lipca: „Dziewczynka z 1001 
nocy . 

Piątek, 10. lipca: „Opowieści Hof- 
mana“. 

Sobota, 11. lipca: „Dziewczynka z 1001 
nocy“. 

Niedziela, 12. lipca: „Opowieści Hof- 
mana", 

Poniedziałek, 13. lipca: „Dziewczynka 
z 1001 nocy“. 

Wtorek, 14. lipca: „Lakme“ (uroczy- 


ste przedstawienie z powodu rocznicy zdo- 
bycia Bastylii). 

Środa, 15. lipca: „Halka“ (występ Wan- 
dy Korytko-Łamnickiej) — zamknięcie se- 


zonu operowego. 


TEATR MAŁY: 
Środa, 8. lica: „Spadkobierca', kom. 
w 3 akt. Adama Grzymały-Siedlerkiega. 
Czwartek, 9. lipca: „Znajomek z Fie- 
sole", kom. w 3 akt. Winawera (premi.). 
Piątek, 10. lipca: „Znazemek z Fiesole". 
Sobota, 11. lipca:  „Znajomek z Fie- 


sole”. 

Niedziela, 12. lipca: „Znajomek z Fie- 
sole“, 

Poniedziałek, 13. lipca: „Znajomek 
z Fiesole". 


Wtorek, 14. lipca: „Znajomek z Fie- 
Środa, 15. lipca: „„Znajomek z Fiesole“. 


TEATR NOWOŚCI: 


Środa. B. lipca: „Taniec śmierci". 

Czwartek, 9. lipca: „Brzydki 
rante“, 

Piątek, 10. lipca: „Brzydki Ferrante“. 

Sobota, 11. lipca: „Grzebień szyldkre- 


y”. 
Niedziela, 12. lipca: „Grzebień szyld- 
towy". 

Wtorek, 14. lipca: „Grzebień szyldkre- 
towy". 


Fer- 


+ 
Teatr „BAGATELA”, (ul. Rejtana). 
Środa, 8. lipca „Niewinna Grzesznica'. 
Czwartek. 9 lipca: „Niewinna Grzesz- 
nica“. 
Piatek, 10. linea: „Niewinna Grzesz- 
nica" 


obota, 11. lipca: „Niewinna Grzesz- 
nica”. - 

+ 

Ieatr Wielki daje dziś i jutro aperetkę 
Robertą Stolza „Dziewczynka z 1001 no- 
cy”, którą na premierze wczorajezej, spot- 
kale się z nadzwyczaj gorącem przyjęciem 
zapełnionej widowni. Znakomity zezpół z 
pp. Brzęską, Poleska, Rapacką, Kuligow- 
skim, Rońskim, Sowińskim, Szoslandem i 
Tatrzańskim na czele zbiera zasłużone 
i frenetyczne oklaski. Miłem urozmaice- 
niem wieczoru są liczne ewolucje i tańce 
układu St. Faliszewskiego. Dyryguje ka- 
pelmistrz R. Wojnarowicz, reżyseruje M. 
Tatrzański, 

W piątek ukaże się na scente Teatru 
Wielkiego dawno nie grana opera „Opo 
wieści Hofmaną''. 

Teaiz Mały, daje dzić ostatnie przed- 
stawienie świetnej komedji A. Grzymały- 
Siedleckiego „Spadkobierca' w koncerto- 
wem wykonaniu zespołu z pp. Dębicką, 
Kwiatkiewiczową, Michnowską, Rybicką, 
Sieniawską, Kalmowskim, Sostowskim, 
Sarnowskim, Tartakowiczem wykonawca- 
mi rół głównych. 

Jutro ti. we czwartek ukaże się pre- 
msiera arcyzabiwnej komedji Brunona Wi- 
nawera pt. .Znajomek z Fiesole“ z pp. Ło- 
zintgką, Miannowską, Niemirycz, - 
ską, Dębowiczejn,  Helskim-Kowałskim, 
Qkornickim, Orzechawskum i Pełttskim, 
edtwórcami ról głównych, w reżyseri: p. 
Stefana Orzechowskiego Komedja ta gra- 
"wa na wszysikich scenach połskieh cieszy- 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 9. lipca 1925. 


Humor. 


WESTCHNIENIE POSŁA SEJMOWEGG. 
— Bodaj kark złamała Marysiu. Ztudziłaś mię właśnie w chwili, gdy spał:m 
tak smacznie Bede musiał ieraz odsypiać to na posiedzeniu sejmowemi. 


Dwaj osobnicy pastwili się nad O-lelnim ehlopcem. 


Ofiara zmarła wskutek odniesionych obrażeń. 


Lwów, 8 lipca. 

—) O n'esiycha.c, zurouii 2a- 
wiadomiono wczoraj Powiatową 
Komendę Policji Państwowej we 
Lwowie. Mianowic e Kazimierz Huk, 
zamieszkały w Majerówce cbok 
Jałowca przybiegł zrozpaczony na 
posterunek policji z doniesieniem, 
że niejaki Stanisław Pioirowski i 


Tomasz Sobolewski z Pasiek lesie» 
nickich w okropny sposób zmasa- 
krowali jego 8 l:tn ego syna, który 
po przywi:zieniu do szpitalą po- 
wszechrego wkrótce zu.arł. Policja 
wszczęła oardzo energi: zne docho- 
«zenia, których wynik na razie nie 
jest znany. 


Jai bolek krwawy okupit miłostki z żorą Koltuna. 


Tapicer, który zabrał się do cudzej kanapy... 


Lwów. 8. lipca. 

(-—) Nieja i Luv. x u. :. po- 
mocnik tapicerski, sam. przy ul 
B: tosza Głowackiego 9, ud cłuż. 
sze o czasu utrzymywał stosunki 
miłosne z żoną Michala Kołtuna, 
zam. przy ul. Wandy 2. Zdradzany 
mąż, któ y dopi:ro wczora dcwie- 


d:iał się, iż jest rogaczem, posta- 
0 sił krzywdę swą pomścić i spo - 
kawszy Usgera na uli Kordeckiex: , 
dwukrotnie pchnął go nożem w gło- 
wę, ciężko go raniąc. 

Niefortuine a Don Juaną opa- 
trzyio Pogotow e 1atunkowe, poczem 
pozostawiło go opiece dom. wej. 


Niepoczytalny morderca narzeczonej 
zatruł się nadmierną dawką kokainy. 


Lwów, 8 lipca. 

(— Wczoraj pużuy m w:eC.o.e I 
na cmentarzu Ł czakowskim zra» 
łeziono jakiegoś mężczyznę w sta- 
nie nieprzytomnym. Przybyła ka- 
retka Pogo owia odwiozła go do 
szpitala powszechnego gdzie stwier- 
dzono, że mężczyzna ten nązwi8- 
kiem Em|1 Nazar lat 29 z zawodu 
rymarz, inwalida woenny zam. 


przy ul. Saopkowskiej 4 zairuł się 
nadmiarem kokainy. jak się na- 
„tępnie okazało jest to człowiek 
od dłuższego jaż czasu anormalny, 
który zeszłego roku przy ul. Ły- 
czakowskiej zastrzelił swoją narze 
czoną a póź iej zustał przez sąd 
zwolniony, jako cziowiek umysło- 
wo chory, 


ła się nisebywałem powodzeniem, sądzić 
więc nałeży iż i na naszej scenie spotka 
się z tem samem przyjęciem, teaibardziej 
zaś, iż nazwisko autora popularnego u nas 
wystawieniem jego uiworów „Roztwór 
Prof. Pytla“ i „R. H. Inżynier“ doznało 
rardzo znacznego sukcesu. Ostatnia Tro- 
wość repertuaru komedjowego  zapełni 
wszystkie wieczery bież. tygodnia. 
Ostatnis przedsławienia _„Niewinnej 
Grzeaznicy" oraz „Pana Swego serca“, 
dwóch świełnych sztuk salonowych, gra- 
nych znakomicie przez zespół warszaw- 
skich artystów z teatrów Szyfmanowskich 
są przedmiotem  nienstającej senzacji dla 
calage kulturalnego Lwowa. Wobec nad- 
zwyczajnego powodzenia pierwszych spek- 
takli zostaly występy pp. Przybyłko-Poto- 
ałriej, Leszczyńskiego, Stąnisławskiego i 
Węgierki przedłużone jeszcze o kilka dni, 
tj. nieodwołalnie do sobety dnia 1l-go lip- 
ca wł. Bilety na ostatnie przedstawienia 
sprzedaje kasa teatru .Bagatii". 


- 
à 


Doskonały wybór/ Urzędnicy skarbowi 
obchodzą długo oczekiwane, domowe 
święto. Osieracone w lwowskiej -Izbie 
skarbowej stanowisko naczelnika działu 
podatków bezpośrednich, tego głównego 
zrębu polskiej skarbowości, daczskałlo się 
rareszcie dziedzica w osobie p. Henryka 
Weinerta. Wybór ten świądczy, że tą raza 
zwyciężyła zasada uznania wybitnej umy- 
slowości, krysztalowego i zdecydowanego 
charakteru, oraz rzetelnej dotychczazowej 
zasługi w skarbowo-twórczej pracy pań- 
stwowej. Nowemu naczelnikowi życzymy, 
by jaknajrychiej ogładał dalsze bogate zni- 
wo swojej działalności. 

Lwowsoy artyści do Warszawy. Jak się 
dowiadujemy, wielce utalentowana ar- 
tystka dramatu p. Janina Zakrzyńska zo- 
sila zaangażowana na sezon 1925/6 do 
teatrów Szyfmana w Warszawie. 

(—. Fetalny epilog jazdy rowerowej. 
Wczoraj wieczórem na starym cmentarzu 
Gzóńdocim zabawiał się jazdą rowerawą 
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18-letni Zdzisław Storożyński. W pew- 
nym momercie chłopiec spadł z roweru 
ua ziemię i doznał tak silnych potłuczeń, 
ze wywołały one u niego szok nerwowy. 
Pogolowie w groźnym stanie odwiczło ga 
ue szpitała. 

(—) Kradzież kieszonkowa. Na pl. 
Sołskich skradziono wczoraj Janowi Szty- 
chowi, zam. przy ul. Kościuszki 5 portfel 
skórzany z kwotą 33 zł. i legitymacją Ea- 
lejową. 

(—). Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Tadeusza Brosia za kradzież 
papierosów damskich oraz 50 zł. w kiosku 
inwalidv Michała Aklokanda na pl. Kra- 
kowskim, Franciszka Feśkowa za opilstwo 
aż do utraiy przytomności, Katarzyną 
Winiarska za awantury, Andrzeja Bielani- 
czego za natrętne żebractwo i Józefa Gan- 
kę i Ludwika Biklena za włóczegostwo. 


Z Uniwersytetu Warszawskiego. 
W tutejszym un:wersytecie uz. sk ł p. 
Marjan Ordower ze Lwowa, stopień 
lekarza-dentysty. 


PIÈ 


(£). 
Pcdczas przejażdżki 


Urzędnicy policji ofiarami Wisiy. 
łódką na Wiśle pod 
Toruniem wpadli do wody i utonęli dwaj 
urzędnicy policji toruńskiej, komisarz Al- 
fred Majer i Wład. Celazy. 

(D. Ładna pensja. W Warszawie odby- 
wa się obecnie istna licytacja na aktorów, 
przyczem gaże dochodzą zawrotnej wyso- 
kości. Np. znany artysta Józef Węgrzyn 
pobierać będzie z różnymi dodatkami b5U0 
złotych miesięcznie, czyli pensję kiłkakrot- 
nie większą, niz pobory prezydenta mini- 
strów. Odpowiednio do tego nawet drugo- 
rzędni akl»rzy żądają po 1500 zł. miestę. 
cznie. Jak wobec tego teatry wybrną z de- 
Dcytu — jast zagadką. 

Zażarty samobójca. Pisma warszaw- 
skie domoszą: Zredukowany mechanik 
zbrojowni 39-letni Januszko cierpiąc na 
silny rozstrój nerwowy, poderżnął sobie 
gardło brzytwa, a ponieważ rana nie pyła 
śmiertelna, otworzył okno. skoczył z i-go 
piętra 1 wskutek pęknięcia kregosłupa ska» 
nał. Desperat osierocił żonę i dziecko. 


istnienia obcho- 


f). 100-latni jubileusz 
dzi w bieżącym roku świeca stearynowa, 
która w r. 182b u- 


wynalazek francuski. 
ważana była za niezwykłą nowość i po- 
częła wypierać świece woskowe i łojowe, - 
by po stu latach „skapać“ niemal zumeł 

nie wobec elektryki i gazu. 

W małej łódce przez Atlantyk. Kapitsn 
marynarki duńskiej Smith ogłosił, że 7a- 
mierze przebyć Atlantyk sam w małej 
zwyczajnej łódce. Pewien dziennik wy- 
zraczył nagroda jednego miljona koron 
guńskich. Smith zajęty jest ohecnie buda- 
wą łodzi  kłórej dlugość wyniesie 5 i ról 
metra. Śmiały marynarz zabtera ze sobą 
140 funtów żywności. 


Zwycięzca w locie aeroplanów © pu- 
har angielskiego króla, Barnand. usiagnął 
średnią szybkość 240 kilometrów na go- 
dzinę. 

(0. Olbrzymi pożar. Donoszą z Bogo- 


ty (Kolumbia), że miasto Manizales, li- 


czące 45.000 mieszkańców, zostało w cła- 
łcści zniszczone przez pożar. 


BILETY 
WIZYTOWE 


wykonuje najtaniej 


Drukarnia 
Spółki Akcyjnej 
Wydawniczej 


ul. Chorążczyzny 3l. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. lipca 1925. 


Nr. 7472 


Początek dokonany. — Jest 

nadzieja, że medycyna opa- 

nuje i tę plagę ludzkości. 
Waszyngton w lipcu. 


Pisma amerykańskie z właści- 
wą im drobiazgowością i nieod- 
łącznym w podobnych wypad- 
kach entuzjazmem pieją hymny 
pochwalne na cześć medycyny a- 


merykańskiej, która podobno 
święci znowu nadzwyczajny 
triumi. 


Oto mianowicie w szpitalu 
marynarskim Carville, w Stanie 
Luizjana lekarzom miało udać 
się w 4 wypadkach trądu (lepra), 
(zakaźnej choroby — jak wiado- 
mo — nieuleczalnej, pociągającej 
za sobą powolny, lecz stale po- 
stępujący rozkład ciała) — osią- 
gnąć polepszenie — o tyle przy- 
najmniej, iż chorzy ci nie są już 
w Stanie dalej szerzyć zarazy. 

Nowa metoda stosowana w 
wypadkach tradu przez gen. le- 
karza marynarki, Hugha S. Com- 
minga, połega na leczeniu skom- 
binowanem, mianowicie na prze- 
świetłanłu promieniami Róntgena 
przy równoczesnem  wstrzyki- 
waniu pewnych specjalnych pre- 
paratów. Chorzy, po przeprowa- 
dzonem leczeniu pozostawali je- 
szcze przez rok cały w szpitalu 
pod obserwacją bakteriologiczną 
i dopiero po stwierdzeniu, że za- 
razki me pojawiły się w tym cza- 
sie na nowo w organiźmie, zosta- 
li uznani za wyleczonych. 

Wiadomość ta wywołała w 
Ameryce, a wywoła też wszę- 
dzie ogromne wrażenie. Oby tyl- 
ko potwierdziły wiarygodność 
odkrycia dalsze badania. 

Canan auaina] 


Zjadacz paperu. 


Sztokholm w lipcu. 
_ Uwagę tutejszego Świata le- 
karskiego zwrócono na pewnego 
chłopaka. Jest to 11-letni syn od- 
lewacza czcionek, Józef Matti- 
son. Chłopak czuje niepokonany 
pociąg do zjadania papieru. Gdzie 
kołwiek dopadnie, choćby jakie- 
go świsłka, zaraz go pochłania 
żarłocznie. W domu sobie dać z 
nim rady, ani upiłnować go nie 
mogą. Pewnego dnia np. skonstt- 
mował całą książkę do nabożeń- 
stwa (razem z okładką) i dwie 
gazety. 

Najosobliwsze, że żołądek te- 
go chłopcą daże sobie z papierem 
doskonałe radę. Zżuta masa nie 
ulega wprawdzie strawieniu, ale 
dodaje chłopcu apetytu do spoży- 
wania prawidłowych potraw. 
Chłopak Świetnie wygłąda i wa- 
ży 60 kłgr. 

Lekarze po zbadaniu go poki- 
wali nabożnie głowami, nic prze- 
ciw chorobłtwemu pociągowi po- 
radzić niezdolni i poprzestając je- 
dynie na stwierdzeniu nieszkodli- 
wości osobliwej manii. 


 Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły Ludowej. 


Dziś uczestnicy staną we Lwowie. 


Lwów, 8. lipca. 

(—) Przedwczoraj rano rozpoczął się 
V Raid samochodowy Polskiego Auto- 
mobiłtklubu, którego trąsa prowadzić 
będzje dookoła Polski į wynosi 3600 kt. 
lometrów. 

Pierwszy etap Warszawa—Wikig 
(639 kim.) odbył się w znośnych wa- 
runkach, Wzięło udział 17 maszyn, przy 
czem małe typy wyróżniły się. Wcze- 
raj wieczorem uczestnicy raidu po prze: 
byciu etapu Słonina— Tarnopol, ztmęcze- 
ni i obłoceni przybyli 
gdzie odbędą nocleg, 

Dziś między godz. 6—7 rano przewi. 
dziany jest przyjazd raidu przez Lwów, 
Małopolski Automobjiłklub zorganizował 


| 


do Tąrmopoła, : 


a 


ekspedycję swoich członków, która nad 
ranem wyruszy do Winnik, celem po- 
włtarią gości, madto zorganizowaną 
stację posiłkową w Hotełu Europeskim. 
Dyrekcja Połicjj poczyniłą zarządzenia 
celem zabezpieczenia drogi przejazdu 
przez ustawienie wzdłuż drogi od ro- 
gatki Lyczakowskiei do Janowskiej po- 
sterunkowiych, którzy będą jadącym 
wskązywać kierunek drogi, 

Z Małopolskiego Automobilklubu w 
raidzie nikt nie bierze udziału, Zgłosił 
się wprawdzie europejski jeździec p. 
Kapliński z maszyną „Lancia“, ale u- 
„dział jego z niewiadomych powodów nie 
doszedł do skutky, 


Cudowne ocalenie dróżnika kolejowego. 


Wraz z podmytym mostem runął w nurty rzeki. 
(Od naszego karespondenta), 
Dobromii, 7 ipca, | fale uderzały z wściekłą siłą o 


(cd) Niewielka rzeka Wyrwa 
w czasie osiatnich wylewów naro- 
biła w powiecie  dobromilskim 
olbrzymie szkody. We wsi Micho- 
wej zerwany został 22 metrowy most 
dr:wn any, tuż obok zn cs'a wcda 
20 metr. most i uszkodziła na 
przestrzeni 8 metrów nasyp i 2 pi- 
loty nowo budowanego mostu że- 
„aznego. 


Z pod mostu kolejowego 
w D bromilu woda uniosła dwa 
kamienne ochraniacze filarów. Dzię- 
ki zarządzeniom sekcji konserwacji 
dróg, ruch kolejowy na moście nie 
uległ przerwie. 


Okropny wypadek 
zaszedł na moście zua:ym „Sła- 
wa“ pomiędzy wsią Huczko a Do- 
bromilem. W czasie najkrytycznie - 
szym, gdy poziom wody w rz:ce 
Wyrwie był najwyż:zy i spienione 


pedpozy mostu, 

przechodził przez most 
zwrotniczy sole owy, Antoni Żuk. 
W chwili, gdy Żuk znajdował się 
na środku mostu, zadrżały posady, 
ze straszliwym szezęktem i łomo- 
tem konstrukcja mostu zac iwi:ała 
się i 

runęła w głębie 
spienionej rzeki. 

Zna,.duący się przypadkowo 
opodal posterunkowy w dział o- 
kropny wypadek i był przekonany. 
że nieszczęśliwy zwrotniczy zos ał 
zmiażdżony i utonął, Z tem więk- 
szem przerażeniem usłyszał docho- 
dzące go z środka rzeki 


wołania o pomoc. 
Żuk cudem ocalał, trzymając s'ę 
wychyłającej z wody częś i mostu, 
Przy pomocy przywołanych ludzi 
udało się Żukowi wydostać na 
brzeg rzeki, 


Zwyrodniay awanturnik w damskim stroju 


niepozoi} przechodniów dwuznacznemi propozycjami. 


Para łobuzów plagą dsncingów. — Technik dentysta 

nawiedzony manią przebierania się w damskie ' iecki. — 

Awantura na ul. Blacharskiej.j — Warkocze znaleziono 
pod suknią kobiecą. 


Lwów, 8 lipca. 


(7) Na bruku iwowskim szcze- 


gólnie w okresie karnawału cie- 
szyła się niezbyt zaszczytną sławą 
rara 
łobuzów rodzaju męskiego, 
k óra zjawiała się na wszystkich 
poerzędniejszych zabawach, a nie- 
jedaokrotnie umiała także zdobyć 
w tęp na lepsze zabawy w prze- 
b:aniu kobiecem i wywotywała 
wś ód uczestników zabaw ogólny 
niesmak a bardzo czę to i zgor- 
szenie, z powodu ekstrawagancji. 
Zdarzało się nawet, że zboczeńcy 
ci dopuszczali się na zabawach 
wprost 
karygodnych wybryków, 

naruszających n.o:alność pubii:zną, 
tak, ke siłą musiano ich usuwać 
z sali. 


| 


Jeden z tych osobników nazwi- 
skiem Tadeusz M ndel, liczący lal 
23 z zawodu technik dentystyczn , 
proc.der przebierania się w dım- 
skie :troje w celu usidlenia łatwo- 
wiernych męż:zyzn, urriwiał bez 
przerwy w dalszym ciągu aż do- 
piero w dniu wczora Szym 

powinęła mu się noga. 

Mianowicie wczoraj wieczorem 
jak zwyc.ajnie zboczeniec ten na- 
gabywał na ulicy Blacharskiej m ż- 
czyzn czyniąc im miłcsie prcpo 
zycje. jeden z nagaby anych, kio- 
ry rozpoznał w osobniku tym zna- 
nego sobie dobrze Mand'a, zaw2- 
zwał ińterwencji pos erunkowego., 
Gdy dwóch posterunkewych zbli- 
żyło się ¿celem pr yt'zymania 
Mandla, ten począł uciekać, a przy- 
trzymany począł 


stawiać silny opór, 

bijąc przytem posierunkowych i lżąc 
ich ordynarnymi wyrazami, przy- 
czem wywoła! olbrzymie zbiego- 
wisko. W k:ńcu udało się poste- 
runkowym osobnika tego sprowa- 
dzić na komisarja:, gdzie poddano 
go osobistej rewizi podczas któ- 
rej znaleziono pod suknią damską 
kaszkiet męski i parę spodni. War- 
kocze damskie, oraz strój zdepono- 
wano w komisarjacie, 7a: awantur- 
zika oddano do aresztów. 

Ju'ro Ekspozytura odeszłe do 
sądu doniesienie przeciwko Man- 
dłowi © zbrodnię gwałtu publicz- 
nego. 


— fe 


Wśród pism 
i książek. 


27-my Nr. „Bluszczu'. Pięknie i gte- 
koko odczute wspomnienie pośmiertne o 
Cecylii Niewiadomskiej, jako nauczyciel- 
ce, rozpoczyna ostatni, 27-my Nr. „Bltrsz- 
czu”, przynoszący ze sobą, jak zwykle, 
wiele nowych i rozumnych myśli i poru- 
szający wiele aktualnych zagadnień dnia 
dzisiejszego. 

Dla miłośników literatury pięknej sta- 
nowi dział beletrystyczny „Błuszczu” za- 
wsze nową i pożądaną atrakcję. 

Dział praktyczny staje się z każdym 
numerem coraz bogatszym i bardziej zaj- 
mującym. 

„Komunikat“ Biura prasowego dla 
spraw kobiecych, wydawany przez okres 
wakacji letnich co dwa tygodnie, przynosi 
wiele interesujących wiadomości z życia 
i pracy kobiet polskich. 


- cy < 
COTE Y 
Mistrz Regier we Lwowie. 


Lwów. 8 lipca. 
W najbliższą sobotę i niedzielę ba- 
wić będzie wieloletni mistrz Węgier 
MTK, Drużyna budapeszteńska roze- 
gra zawody z Czarnymi i Hasmoneą 
na boisku Cząrnych, Pierwszy występ 
MTK. we Lwowie budzi łatwo zrozu- 
miałe zainteresowanie, 
* 


ZAWODY PRASA—KOLEGJUM 
SĘDZIÓW, 


Dochód na rzecz powodztan prze. 
my skich. 


W niedzielę o godz, 11 przedpoł, od- 
będą sję na boisku cytadeli zawody w 
piłce nożnej drużyn Prasy j Kolegium 
Sędziów. Dochód z imprezy powyższej 
przeznaczają organizatorowie na rzecz 
ciężko nawiedzionych powodzią klu- 
bów przetnyskich, A 

* 
KLUBY KRAKOWSKIE OPODATKO- 
WAŁY SIĘ, 


Kluby krakowskie opodatkowały stę 
15 proc. daniną z wszystkich zayyodów 
na rzecz dotkniętej powodzią ludności, 
Krok powyższy należy powitać p. peł- 
uem uznaniem, Widąć, że krakowscy 
sportowcy przecież mają więcej zro- 
zumienją dla kwestii ogółnospołecza 
nych, niż u nas, 

4 
WSPANIAŁY SUKCES AUSTRJA- 
KÓW w SZWECJI, 


W niedzielę odbyły się w stadiome 
sztokhohnskim  4gawody  mjędzypań. 


| sbtyaowe Austrja—Szwecią, 


Sędzia 


Nr. 7472 
Drużyna 
łustrjacką była w doskonałej formie, 
trała z werwą i uzyskałą zasłużone 
Bwycięstwó w stosunku 4 : 2 (2 : 0). 
Szczególnie wyróżniał się atak kjero- 
Wany przez bardzo dobrze dyspono- 
Wwamego Horwatha, który strzelił pier- 
Wszą, drugą į czwartą bramkę, Punkt 
trzeci był dzjełem Swatoscha, Brąmki 
dla gospodarzy zdobyli Rydeb į Keller. 
Bauweńs z Kolonii nie zado- 
wolił, 
wek 

Z MIĘDZYNARODOWEJ LEKKOATLE 
TYKI, 


W Szczucjnie odbyły się wielkie 
zawody lekkoatletyczne, w których u- 
dzial brał Wide. Startował on w bie. 
gu na 3000 m, osiągając pierwsze 
miejsce w cząste 8,561, W bjezu na 
1000 m. zwyciężył Peltier w czasie 
2:32,6, Bieg 110 m, z płotkami stał się 
łupem Kosphego (Szczucin) w czasie 
16 sekund. Zimmerman (Wrocław) o- 
siagna! w rzucie oszczepem 58,88, 

Na zawodach w Bochum pnziebjegł 
Murchisen 200 m, w doskonałym cza- 
sie 21,6 sek, W biegu na 100 m, zwy- 
ciężył Schüler (Krefeld) w czasie 
10.7(!), drugie miejsce zajął Szwajcar 
Bosner, trzecje Murchison. 400 m, do- 
stały się Imbąrchowj w czasie 49.8, W 
biegu na 5.000 m. pierwsze miejsce za- 
ja! Drehman (Hamburg) w czasie 15,33, 
Niemcy mają obecnje trzech doskona- 
łych sprmterów. Są nimi: Houben, Kör- 
nig i Schüller, „gab 

* 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZJ- 
NE WE FRANCJI, 

Zawody o mistrzostwo  lekkoatle- 
tyczne Francji dały następujące wyni. 
ki: 100 m, Mourlon 112. skok w dal: 
Sempe 6,81, 800 m. Wirrąth  1.56.8, 
5000 m. Guiłlemat 15:86, 3000 m z 
przeszkodami Leclerc 9:59 s., pohnięcłe 
kulą: Pjere 13.80, 

N, S. 
* 

Wyáåział Z, K. S. Hasmonea wzywa 
wszystkich posiadaczy stałych biletów 
wolnego wstępu, by naidalej do dnia 
10, lipca przedłożyli je w sekretąrjacje 
do odnowienia, a zarazem załączyli fo- 
tografję. Odtąd wszystkie stąłe biłety 


- wolnego wstępu ważne będą dłą rze- 


czywjstego właściciela uwidocznione- 
go na fotografii, Zarządzenie to nie od- 
nosi się do biletów prasowych, Sekre- 
tarjat urzęduje codziennie od godz, 
,7—9 wieczór w nowym lokalu (ul. Ja. 
giellońską lla (II, p, oficyny). 

- mfp 


Życie gospodarcze. 


Giełda Iwows<a. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 7 lipca. 

Na dzisiejszem żebraniu kursa zno- 
wu nieco mocniejsze Zapotrzebowanie 
znacznie zwiększone, zaofiarowanie o~ 
graniczone. 

Dziś popyt za akcjami  Tespy 
i Chodorów przy cenach zwyżkowych. 
Poszukiwano bez towaru: Chybie (pła= 
cą 410), Oikos (1765), Rakszawa 
(1:10). Silni: awansowały akcje Ziele- 
niewskiego. 

Chodorów uzyskał kurs 3'30, Sier- 
Sza g. 2'80, Zieleniewski 11'—, Tespy 
4:15. Akcje handlowe i bankowe bez 
zainteresowania. — Tendencja zwyżko- 
kowa utrzymuje się nadal. — Usposo 
bienie silniejsze. 


OBROTY W AKCJACH. 
Chodorów 3'25, 3:30, Gazolina 1'25, 


GAZETA PORANNA” z dnia 9. lipca 1925. 


Siersza gór. 2'80, Teps 4'10, 4'15, 
Zieleniewski 11—. 


Gisida zbożowa, 
Lwów, 7 lipca. 
Sytuacja na giełdzie i poza giełdą 
niezmieniona. — Zypełny brak zainte- 
resowania w oczekiwaniu winików roz- 
poczętych żniw. — Tendencja niezmie- 
niona. -— Usposobienie nadal słabe. 


Giatda warszawska, 


Warszawa, 7. lipca. (Tel. G. P) Dolary 
Stan. Zj. 5.17. Franki 24.36.. Holandja 
208.57. Londyn 25.27. N. Jork i Paryż jak 
gotówka. Praga 15.41. Szwajcarja 100.05. 
Wiedeń 13.10. Włochy 19.48. 8 proc. po- 
życzka 73.00. Pożyczka konwersyjna 43.50. 
Pożyczka dolarowa 65.00, w złotych 
347.85. Pożyczka kolejowa 9.00. 


Giełcy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 7. lipca. (Tel. G. P.). Zamknie- 


cie. Paryż 24.10. Londyn 25.05. N. Jork 
515 i trzy dzies. Włochy 19.15. Berlin 
122 i 7 dzies. Wiedeń —.—. Praga 15.25 
Warszawa 98.84. Budapeszt 0.72 i 5 dzies. 
Białogród 9.00. Bukareszt 237 i pół. Ten- 
dencja zainteresowana. 


Obro: prywatne. 
Lwów, 8 lipca. 


Wczoraj tendencja w dalszym cią- 
gu zwyżkowa. Obrót średni. 


Dolary amerykańskie 5.20—*) do 
5.20'51 dolary kanadyjskie 5.10— do 
5.1050 korony czeskie 0.15:50 do 
0.15'75 leje 0.02'50 do 0 02*75 franki 
francuskie 0.26'50 do 0.27:— franki 
szwajcarskie 1,01— do 1.02— funty 
szterlingi 25.10 — do 25.20— niem. 
marki nowe 0.00:— do 0.00—. 


ZŁOTO. 20 koron 21.75:— do 
21.80— 20 franków 19.65.— do 
1975— 20 marek 24.,0— do 
24.80*— 10 rubli 26.70'— do 26'85— 

EO M UE | 
E 


REMINGTON m12 


pisze cicho i ma 
„ifóealne uderzenie“ 


Tow. BLOCK-BRUN $y. Ake. 


Warszawa 


Hotel „Bristol“ 
ODDZIAŁ 


LWÓW, ul. Pańska 11. 


Telefon 15-55, 3262 


Geduła giełdy lwowskiej z dnia 7 lipca 1925. 


Wartość Dose 7 ipea 
| | promie. 1623 | 1554 Akcje płacą żądaia T Sd 
Micp Mko. *kuponsm bieżącym z| er {| zł [ gr 
2er 180 — Bank Związkowy = | = | | — ami 
2! 130 | 15000 | Bank hipoteczny - ='| — = sg F 
1000 500 c= Bank handl. poza. = Sy F 
280 184 2800 | Bank Kemercjal. . e mala ka F 
ZEL 14 | 5600 | Bank Małopolski . -|-| =|- — 
26 14G | 2800 | Bank powsz. kred. =ü — | — | — =~ 
25C 130 £000 | Bank Przemysłow. —|= | =|- = 
100C — — Bank Rolniczy . « =" W dka = 
28L E4 | 15000 | Bank Ziem. kred. ==| =|| || = c 
28G 84 = Bank Zemelny . . —| sw | 7 |= = 
100 600 | 100000] Zw. Sp.Z. w Paz. . = || — |-"S = 
KCO = 5000 | Agrochemia . . . EA -AIEż = 
1000 650 — Bracia Biskupacy NS | kj |= - F 
800 2000 — Browary ..e a A — = 
1000 | 3000| 25gr| Chodorow...» 3|20 3/35 | 325—330 
1004 2000 bOgr] Chybie „, . . . = = = |= = 
1000 800 | 30000 | Cegielski . . . o ta ir aj LE EL = 
100 1000 2000 mielów ...» I E = 
= — — Fabr. Lokomotyw -ai a = 
140 | 14000 140 afoła ....- = d 5 = 
146 800 = Galicja .a.Q.-.«w m |= pów pl > 
1000 = = Gazo A 1|20 1,3) 1:25 
14C F e Sag Górka. « « «et SE || 5 NC = | 
140 = Karnalit . KENA 5 | ra m a rE 
nap A 5000 KE ...a.a.e "=A= a A" a 
3 = arynia . „ « « « - |= = 
1604 300 | 10500 | Niemojowski . . -—|- | —-|- — 
— A = „Nitrat“ Zakł, ch, - | smi — Fa 
1000 4000 -g OIKOS . . « « +. "IE = m a: 
500 750 Aur] Parowozy . » - » | — = 
500 200 1006 PEt . « « . .£ 1 = y = 
350. 175 = Pocisk M.on —|- | — - 
1000 500 | 2550 | Pokucie „ „ » e. ailai = 
50L 350 | 20000 | Polska nałła. . . = || || S|= = 
BOU 400 = Polskie Tow. Bad. = — | — = 
10000 2500 5 Potęga s...» ob. | ' m an 
140 280 — | Rakszawa .... że wik” = 
BOC 300 Ji | Rohn Zieliński. . mia E 
2 140 = Siersza elektr. . . > = == 
14 300 = Siersza górm. . . 2|75 2|85 280 
281 750 —_ Spół. Wydawnicza m = 
JOK — 1800 | Tehata ..... = a 
70. 700 | 20000 | Tepega . . . . . ~- 
100 350| = — | Tespy - . « » «2 4los | 4|2) | 410—415 
14 280 Fag Trzebinia .. e. - z 
LIU 1000 = Ursu8 . e a « «a a z 
100 1070 = Zieleniewski . . . 12/85 | 11) 15 11:09 
14l 9U =. IMS ESZ% a F =" 
50 200 | 150G | polski Glob „. . pa E = 
100 bac | %600U | polbal .. ee. = = 
UC: 210 EJ Polsot. sooo fa T? 
14. z4L we | AIOEELIORERA A Á = 
tu Wt = Wawel o» sa. - 
— = — wol. Hurtownia S. A. = = - 


Str. 11 


z 


SREBRO. Korona austr. 0.44— 
do 0.4420 5 koron austr. 2.30— da 
2.35*— floren austr. 1.18'— de 
1.20— rubel 1.86'— do 1.88:— ko- 
piejki za rubel 0'85— do 087'—. . 
EIAN i 

*) W razie płacenia banknotam 
drobnemi (1 — 10 zł.) cena wałorów 
obcych wyższa o 1—2 punkty. 


OGŁOSZENIA. 


SZENKLÓWNA, Piekarska 44. Kurs do 
kwalifikacji, ewentualnie także do matu- 
ry seminarjalnej od 18. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mainisterjałnych. 
Przeszło 1000 aprobowanych. 83216-6 


E Feczgdy I prats ia 


MŁODY człowiek poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy za kaucją 2 O zł. Zgłosze- 
nia do Adm. pod „25 1.“ . 691-2 

CREE E 

STENOTYFISTKA polsko-niem. na prze- 
ciąg miesiąca poszukiwana. Zgłoszenia 
Tow. Kontynentalne, Kopernika 18/II. 
w godz. 4—5 popol. 3701-4 


kauka I wychowani3ą 


KOBIETA z książką przyjmie miejsce do 
kamienicy. Wiadomość: Jarymowicz, pL 
Bernardvński 11. 3667-2 


MAG. FARM. poszukuje posady. Zgłosze- 
nia Maks Margulies, Mikulińce. 3680-3 


(.ieczkania, loxalg, skieny 


ZAMIENIĘ MIESZKANIE 4 pokoje 
z pełnym komfortem w śródmieściu 
za dopłatą na 3 lub 6 pokojowe rów- 
nież z pełnym komfortem. Zgłoszenia 
z podaniem szczegółów pod „A. Z.“ 
do Biura Sokołowskiego Jagielodakad, 

J4- 


ZOZ Z Z Z EE 
tz a a iz bl 


POSZUKUJĘ MIESZKANIA 2—4 pokoi 
na przedmieściach Lwowa. Inż Skofleg 
Zadwórze. 3652 


Boen o e a 
DOMtK o dwu pokojach i kuchni na 
letnisko do wynajęcia okolica lesista. 
Wiadomość Agata Till, Słedliska obok 
Rawy Ruski j. 3690 


RERAEEWE OLAP NOT E? 
DOMEK o dwupokojach i kuchni w do- 
brym stanie wraz z ogrodem do sprze- 
dania. Wiadomość Agata Till, Siedtiska 
obok Rawy Ruskiej. 3689 
E 
POKÓJ osobny odnajmie gospodarz tylko 
kawalerowi. Zgłoszenia „Małą rekon- 
strukcja“ Administracja. 3662-2 


Kupno, cprzedaż, zamiana 


ZA BEZCEN rzeczy używane Motocykl 
Laurina, Umywalnia orzechowa z mar- 
murem, Lustro w ramach, Fotele na 
werandę, Samowar rosyjski, Maszynka 
do robienia lodów, Telefony, Lampy, 


3 €5-3 


FORTEPIANY, Pianina, Fisharmonje pier- 
wszorzędnych fabryk, najnowsze modele, 
przegrane, najtaniej sprzedaje, kupuje, 
zamienia, gotówką: Firma od 30 lat ist- 
niejąta HANAK, Pańska 21, Telefon 
35—45. 3534-10 


f: Fozmai:3 4 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY poszukuje 
doktora dentysty ewent. koncesjono- 
wanego technika dentysty celem wy- 
dzierżawienia (ewent spd!ka). Zgło- 
szenia pod „Natychmiast“ Biuro dzien- 
ników Scherera Pasaż Hausmana. 3697 


Sklep komisowy, Piekarska 1. 


Wiotocykie angiels ie 


FRANCIS-BARNETT. 
Bez wentyl, oliwienia ani magnetu trzy 
bieg . Kichstarter cświetlenie elektryczne, 
w cenie od 1,000 zł. na dogodnych wa- 
runkach wprowadza 3655 


„CY CŁECAR: 


3683 Lwów, Romanowicza 9. 


Str, 12 „GAZETA PORANNA” z dnia 9. lipca 1925. Ne 7472 
nw 
MORELE. Zawiadamiam moich odbior- | po" EC E_ g i E ą a nowe, typu 
ców, że 10cm. wysyłam morele w pa- sahiech dy eey a DA gó G| 4 ; H 
Czkach 10 kilogramowgch Pierwsza | | „ogejgcylisdrowe i949 HE ddskuŻ j » dei i 
Ma R E P: R AE nalę sprężynowase, duż o. ony balo- położceny w śródmieściu | w więkstej iłości do sprzedania: 
żytość połowa z góry reszta za za- E a E r isaznania 3706 Wiadomość: x,PPIBMI56, Lwów: 


liczką — dla grosistów znaczny rabat. 
Og ód Sienkiewicza Zaleszczyki. 3698-2 


[MOTORY „ERRUN 


Semi-Diesel wyrób polski otrzymały 
I nagrodę na wystawie w Paryżu, 
gdyż są pojedyńcze, ekonomiczne 
i bardzo łatwe do obsługi. 
Na dogodne spłaty tak metory, jak 
maszyny młyńskie obrabiark:, pompy, 
pędnie, pasy, prasy do dachówek 
i t. p. poleca 4505 
„PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. 
Setki listów pochwalnych, oraz cen- 
niki na żądanie. 


posażen em techniczne: w cenie 170) 
dolarów amer. na dogodnych warun- 

kach wprowadza 3684 
„,CYCLECAR'Lwów Romanowicza 9 


PSA LEGAWZEGO starszegu z dobrym wia- 
trem niezwykłego kaczarza daruję tylko 
w dobre "ęce z powodu wyjazdu. Zgło- 
szenia przyjmuje z grzeczności Pani 
Turska, Św. Antoniego 5. 3708-2 


bO 24 GODZ. czyści i farbuje chemicznie 
ubiory męskie i damskie ,„Oszczędność *, 
Akademicka 26. 3826-12 


PIERWSZORZĘDNY masaż twarzy.. 
„Kosmeo'”, Mikolaja 7 (obok cukierni). 
3578-2 


wszelkich systemow wykonuje i na- 
— prawia po cenach najniższych — 


STORY i ŻALUZJE 
(były kierownik f rm Adam- Lwów, pi. Bornardyński 5. 


Ż. DYLGII Í Gra 
i uii IUNÓ ski i Drexlera Synowie). (HOTEL WARSZAWSKI). 
HY” Oryginalne maty a ońskie na składzie. "TMH 3482 


DANCING „ELITE ul. Lecjonów I. 27. 
od %-go lipca 1525 występy znakomitych sił tanecznych, 


SŁXNNY DUET 


MERY DAR J. Kamiński 


Tańce: , Moderne‘, akrobatyczne, komiczne, charaktery= 
styczne, klasyczne. Steep amaricane. 3699 


Bufet bogato zaopatrzony, trunki i napoje pierwszej jakości. 
Cony nizkie. Wstęp wolny. Telefon 27-60. 


Raj ' Obok dworca 
KRZYWCZYCE (pod LWOWEM) Łycza” owskiego, 
tuż za rogatka PARCELE BUDOWLANE, PRZEMYSŁOWE (FABRYCZNE) place 
pod magazyny, składowiska, oraz grunta agronomiczne do sprzedania. — Przez 
objekt przechodzi tor kolejowy w klerunku Brzeżan, część gruntów położona 
„NA PASIEKACH* za parkiem Łyczakowskim, obok boiska „Hasmonei*. Bliskość 
tramwaju elektrycznego, dogodna komunikacja i proponowane przyłączenie miej- 
scowości do Lwowa, stwarzają dostateczne warunki na założenie kolonji miejskiej. 


IMĘ CENY NIZKIE. Dogodne spiaty rałalne. TĘ 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela wyczerpujących informacji: 


BANK ZIEMIAN S. A. wę Lwowie, ul. Eogernika I. 4, II. p. 
(Oddział parcełacyjny) od godziny 9—3-ciej. 3674 


szlkik nawozy SzkiZNE NA dsk | 


wagonowo i w drobnych partjach ze składów we Lwowie 


Wegiel górnośląski 


do celów rolniczych i do opału 


WAJONOWEO 
dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych 


BANK ROLNICZY 5. A. 


WE LWOWIE 


oraz oddziały w JAROSŁAWIU i w BRODACH. J 


3682 


składajacy się z 2 dużych ubikacyl, Lwowska 48. Tel. 1-78. 1965 


z zapędem elektrycznym, nadający się 
na warsztaty, fabrykę, hurtownię i t.p. 


do odstąpienia na dogodnych warunkach: 
Wiadomość: Poznań, skrzynka poczt. 427: 
począwszy 


Siodła używane 525% 


90 w wielkim wyberze do nabycia 
tylko u firmy 3704 


Leona Adama 


Lwów, Legionów 27. w Pasażu, 


Rowery w 16 ratach 


GRAMOFONY W 20 RATACH 
tylko u firmy 
J. ARNOLD 

Lwów, ul. Kaźmierzowska 13. 


Drohobycz! Borystaw! 
Nadwórna! Krosno! 


2 NOWE KOTŁY 
LOKOMOBILOWE 


60 m? pow. ogrz, 10 atm. ciśnienia 
zaraz do sprzedania. 
Warunki według umowy. 


Ceny niskie! 


Zgłoszenia snb „FOX“ do Administra- 
3652 


cji „Gazety Porannaj“. 


a MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
iermat 5784, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek. 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 


CYRKLE DO TABLIC | 


STANISŁAW ABL. 
Legionów 11. 1809 


Baczność Cykliści! 


Rowery w 16 ratach „PP ION” 
oraz wszelkie artyk 'ły sportowe poleca Lwów, Lwowska 43, 
M. G LO s Tel. 4-76. 


Lwów, ul. Gr. dz: a 22. 


Motory 


Bez kompresora 
Niezawodny ruch 
Nizkle ceny 


Generalny zast. na 
Polskę 


„Wulkan“ 


Sp. z œ p. Lwów, 
Pasaż kołascha. 


CzyŚ$ ubogi czy bogaty... 
Zdrowie jest TWym i 
największym skarbem. 


Niestety nie przestrzega się należycie tej 
prawdy. Niejednokrotnie uskarżaliscie się na 
Swoje nerwy, znużenie i ból głowy. Nie czekaj- 
cie, aż się te bóle częściej powtórzą. Dajemy 
Wam dobrą radę: Noście obcasy i zelówki 
gumowe „Berson“. Chód staje się przez to 
elastycznym, zapobiegniecie wstrząśnieniom ciała, 
nie będziecie zmęczeni, ani znużeni. Nie należy 
przytem zapominać, że obuwie zaopątrzone 
nBerzonam* posiada trzechkrotną trwałość w 
porównaniu z obcasami skórzanymi. Jednorazowy 
wydatek popłaca sowicie. „Berson“ nietylko 
zachowa Wam zdrowie, ale zmusza Was także 
do oszczędności. Spróbujcie, a przekonacie się. 
Jesteśmy przeświadczeni o tem, że odtąd nie 
zrobicie kroku bez okcasów i zelówek 
gumowych „Berson“, 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tañ- 
szym i trwalszym od skóry. 


Tet. 115. 


JSEAWCIE 
w GAZECIE 
[E] PORANNEJ 


CENY OGŁOSZEŃ: 65 gr, za wiersz  1-szpalt. milimetrowy 


(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


Za wiersz 1l-szpaltowy milimetrowy | pertuar, dział ekonomiczny itd) 40 œr., 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle 1a | za wiersz 1-szpalt. milimetrowy ‘szer. 
lekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- €0 mm.) na pierwszej stronie 46 gr, 


metrowy (szer. 60 mm.) nedesłane i ne- | drobne ogksszenm za słowo 6 gr, dro 


krologi 80 gr, za włersz l-szpali. miti- | bne ezłoszenia kuxmo i sprzedaż za sio- 
melrowy (szer. 60 mm.) po kaoułee, | wo 8 gr., drobne ogłoszenia matryma- 
paski i inseraty na stronach tekstowych | nialne, korespondencje prywatne za sto- 


wa 12 gr, dla potrzebujących pracy huh 
pczady 4 m, rala snaa ogłuszeniowa 


GAZE 
e 


nicwe są podzielone na 3 łamów (szpalth 
lekstowe na 4 łamy (szpalty). 


(-szaj 570 zł. pol. — Ogłoszenia rsa- PRENUMERATA: 
miejscowe 30 pre. droższa. — Odpowie- Miesięcznie TOPTEN- 7 
dzialności za terminowy nia przyj- | Z dostawą -na miejscu, lub 

mujemy. — Posta przekazów nie 'lonffi- poczłową . . i » i n. 40 
bciemy. — Uwaga: Kotunny  ogłosze- Zu granieą De ZŁ 3.80 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Nacz. Redaktor: J. Konarski. 


Z Drukarni Spoiii Akcyjnej Wydawniczej pod zarządag: 4. Płockiego we Lwowie- 


„Należwtość pocztową opłacono ryczałtem. 


Qdpow, erd.: JERZY KONARSKI. 


